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cześć 1 Maja-dnia solidarn.ości mas f)racującycl1 

szerohi rozmach. ws1Dłzawodnictwa w ZSRR 
Na 

i k.rajach demokracji ludo.wej 
Wykonanie zobowiązań wielomiliardowej wartości umocni obóz po~oju i. postępu 

• 

Zbliżające się święto Pierwsw~jowe wita. bohaterska klasa I RUMUNIA Prac.°v.~1cy zakł~dow_ remont~ pa 
,obOtnicza ZSRR, witają. pracownicy rolnictwa socjalistyczne~? BUKARESZT (PAP). _ w odpo- rowozow r wagonow nn. Dymrtro-

Z o1:.a::;i /llięd:;ynarodowego Dnia Tl1y;;;1cole1111i Ubuzo1t /\.or1ce11tracy)l1ycn od­
były się tce ws::ystldch więh::ych miastach Polski masowe wiece, na których 
społec:;erlstwo polskie ::amanifestom1ło sn·ą 11ie11gię1ą wolę irnlki o pohój. C=łon 
ko1d<> ZivirJzhu Bojom1ihów o Jf/ ol1zo,ść i Demolcrację ::łożyli 1deńce na gro­
bach rmtvfa.~:;rsto1cskich bojowni1:ów oraz żołnierzy oswobod:;icielskie.i Armii Ra 

kraju radzieckiego, masy ~racująci; Ch~, C~ech?sł?wa_cji, Bułgar:i, wiedzi na apel pracowników kombi wa zobowiązali się zaoszczędzić do 
Rumunii i Węgier nowym~, wsparuałynu .os1ągruęc1am1 p~odukcyJ- natów „Sowrometal" w Reszycy i dnia 1 maja ponad 8.000.000 lewów. 
nymi. Dodatkowe tony ż.el.aza,. węgla, sta.h, pona<lplanowe maszy~y, „Stiagul Roszu" w mieście Stalin, Załoga tych zakładów wezwała ca 
samochody, towary włok1cnmcze -:- to ogr?mDY ';'~ład . narodow setki tysięcy robotników w całym la klase robotniczą Bułgarii do 

d::iechiej 
Dnia 8 f,<detnia 1951 rolm odbył się wielki wiec 1Ul Placu Stalina w Lublinie­

z01·gar1i:::owany pr::J!:: Z26.q::eh Bojowników o Wolność i Demokrację. ZSRR i krajów clemokra.cji ludoweJ do walki o pokoJ, to c10s zada- kraju podejmuja nowe .zobowiązania · . · 'ł dl . , I ny podżega.czom wo.iennyrn. produkcyjne. Tak np. robotnicy Za \\·zmozonego \vspo zaw~ _ uc,wa .0 ~o 
kładów ia1. „23 Sierpma" stosując nadpla~ow: oszcz~13osc1 w zuzycm ZWIĄZEK RADZIECKI ców martenowskich w Szanghaju w radzieckie metody pracy. zaoszczę- surowcow 1 materiałow. 

i'la zdjęciu: Gen. ]óźwi.ak-Wi1old w otoczeniu delegatów ::agranicznych na· te 
renie b. obozu koncentracyjnego to Majdanku. 

(CAF) 
~~A~n ~M~~~~~~~~~~~d~w~~~~ymwci~~-----------~------------------------------------

wytopów bez kapitalnego remontu. ku dni 772.000 lei a w dziale kctlo- Żaden rznd n1e ma prawa zakazać dziecki w atmosferze ogromnego en Przadka Sun Szi - lian zatrudniona ~ 
tuzjazmu wita święto mas l?racują- w zakładach w1ókiem1iczych Nr 5· wm 826·000 lei. działalności cych całego świata - 1 MaJa. Lu- w Tientsinie obsługuje 880 wrze­
dzie radzieccy dumni są, że ich oj- cion. 
czyzna, budująca komunizm, )e~t ~­
stoją pokoju na całym swiec1e. 
Wspaniałe sukcesy w roZ\voju go~­
podarki socjalistycznej, w rozwoJU 
kultury i podniesieniu dobroby~u 
mas pracujących osiągnięte pod _lne 
rownictwem partii Lenh1a - Stalma, 
sa natchnieniem do dalsze.i walki o 
sŻczęście narodu. 
Współzawodnictwo socjalistyczne 

dla uczczenia 1 Maja zatacza coraz 
szersze kręgi. Robotnicy Moskwy i 
Leningradu, metalowcy Uralu i ~Y 
berii, górnicy Donbassu i Zagłębia 
Kuźnieckiego, pracownicy przemy­
!'łu nafto\.,.·ego Azerbejdżanu i Basz 
kirii, kołchoźnicy wszystkkh revu­
b1ik walczą o przedte1·minowe wy­
konanie planów gospodarczych, o pro 
dukcję wysokiej jakości, o pełne wy 
korzy tanie techniki. 

WĘGRY 

BUDAPESZT (PAP). - We współ 
zawodnictwie biorą udzial górnicy, 
metalowcy, członkowie rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych itd. Robo 
tJ11icy kombinatu metalowego im. Ra 
kosi'ego w Csepel zobowiązali się 
wyprodukować do 1 maja 900 to;i 
stali ponad plian i wezwali do wspol 
zawodnictwa obsługę pieców marte 
nowskich w Ozda i Dioszderze. 
Na to wezwanie metalowcy 
Dioszderu postanow·,jli dać po-
nad plan stali wartości 350.000 fo­
rintów, zaś metalowcy 01.dy wyp-ro 
dukują ponad ;plan 6.000 ton surówkl.. 

CZECHOSŁOWACJA 

PRAGA (PAP). - w fab1'y tach i 
zakładBch przemysłowycl\ Czecho-

CIDNSlCA. REPUBLIKA l.UDOW!\. slowackiej Rcpublfai Luuowej, 
PEKIN (PAP). - w całych Chi- w,;pólzawodnictwo dla uczczenia 

nach rozwinęło ::ię na szeroka ska- święla 1 l\faja przebiega pod zna­
le wspóJzawodnictwo pracy dln uc.~- Jdcm wzmożenia w·alki o pokói i u-1 
cienia zbliżającego się św,jęt· 1 M::i mocnienia gospodarki, 

BUŁGARIA 

SOFIA (PAP). - W Bułg~rii, w fa 
brykach i zakładach przemysło­
wych, w rolniczych spółdzielniach 
produkcyjnych i w państwowych 
gospodar&"'twach rolnych podejmowa 
ne są masowo zobowiązania produk 
cyjne. 

250 t1S. mieszkańców 
Łodzi i 
realizuje 

województwa 
Czyn 1-Majowy 

'/, wielkim entuzjazmem załogi 
łódzkich zakładów pracy podjęły 
apel metalowców z Pruszkowa, 
wzywający do uczczenia dodat­
kową produkcją dnia sQlidarności 
mus pracufocych c11łep;o i'\\ ial a 
- 1 )laja. 

Wedlu~ 'dotychcza„ow~ch da· 
n) eh, Cz) 11 Pierw;.;7.omajow) 1>od 
jęło i " 1>elni realizuje 2:rn.ooo 
rnie„zl>ańców ł ... odzi i wojewódz­
twa łódzkil.'go. 

Swiatowej Rady Pokoiu 

Oburzenie i wzgarda - odpowiedzią narodów 
na faszystowską prowokację Queuille 

Wiadomość o zarządzeniu władz francuskich; zakazującym 
działalności na terenie Francji Biura Swiatowej Rady Pokoju, wy­
wułała w całym świecie potężną falę oburzenia. Ze wszystkich stron 
świata. napJywają. pod adresem rządu francuskiegu depesze i pi­
sma, jak najkategoryczniej 1>0tt:piające ten agresywny akt rządu 
francuskiego. 

PRAGA (PAP). - Czechosłowacki 
Komitet Obrońców Pokoju przesłał 
prezydentowi Franc.ii depeszę, stwiei.· 
dz<ijącą, że brutalny akt rządu fran 
cuskiego, będący oczywistym dowo 
dcm zależności tego rządu od impe­
rialistów amer.•tkai'1skich, spotkał się 
w C:>::echosłowacji z powszechnym 
olmrzeniem. 

1
, LONDYN (PAP). - P._ng1el~ld Ko 
mitel Obroil.ców Pokoju cpubiiko­
wał o~wiadezenie. w którym wyra:i:u 
stano\Vcz.v prnte~[ przeciwko foszy-

kie inne organizacje walczące o po 
·kój na terenie całej Anglii. Tekst 
oświadczenia przesłany został do 
premiera Queuille'a i do ambasado­
ra francuskiego w Londynie. 

BERLIN (PAP). - Demokratycz 
ny Zwh)zek Kobiet Niemieckich wy 
srosowal w imieniu przeszło jedne­
go miliona swych członkil1 depeszę 
t'io ptemiera Queuillc'a. w klóre:i do 
maga ;;ie cofnięcia hani~bnego zaka 
zu. 
PARYŻ (PAP). We Francji 

Deputowani komuni~tyc.11ni zapo­
wiedzieli interpelację n Zgromadze 
nia Narodowym. 

Przedstawiciele 40 demokratycz­
nych organi7.acji francuskich zebra­
li się w Paryżu na wspólne posie­
dzenie i ogłosili odezwę, wzywającą 
Francuzów do akcji protestacyjnej 
przeciwko prowokacyjnemu zarzą­
dzeniu Queuille'a. 

Wizyta amb. Sobolewa 
u min. Bermana 

1 

dowakiemu zar:qdzcniu wladz fran 
cu~l~ich. Komitet wyrn;~a w swym 
oświadczeniu nad:deię. że jego pro­

--------------------~ test zos anie poparty P.rzez WS7.yst-

W?.maga się fa.la pmtestów przeciw 
ko faszy;::f;owskiemu dekretowi 
Queuille'a, zakaz.ującemu działalno­
ści Biura światowej Rady Pokoj.u. 

WARSZAWA (PAP). -- W dniu 
10 hm. ambasador nadzwyczajny i 
11clnonwcny Zwi:1zku ~jalistycz­
nych nepublik Radzieckich p. Ar­
kadij A. Sobolew złożył wizytę poo­
sekretarzow i stanu w Prezydium Ra 
dy '.\Iinistrów - mini'ltrowi Jakubo­
wi Brrmanowi. 

ja. Załogi przodujących fabi-yk i Załoga zakłodów metalurgicznych 
przedsi~bior;;tw wz)'"'.'17aja robotników rm. Mołotowa w Trzyńcu zobowią­
i pracownn;ów wl'1.yslldch galęzi gos zala się wyprodukować do dnia 1 
podarki do wzmożenia wydajności mąda 6.000 ton surówki ponad plan. I • 
rracy. podniesienia jakości produk Robotni<:y, inżynierowie i technicy mię 
cji i do wzmożenia ruchl~ w~lk~ fabryk c~m~ntu w 11.ieście M~lmer~i 
przeciwko agresji amerykansk1e.i I c~ reahzu1.<1c :;we zobow1a~aI?1?; 

Stalina jednoczy narody 
,.. . 
~wiata 

ruchu okazania pomoc,v waJczace- I .pierwszomaJowe wyprodukowali JUZ • 
mu bohatersko narodowi korcai'lskic I I.OO~ ton. c~mentu p~nad plan _i zo- Lud.zie pracy i nauki o Międzynarodowych Nagrodach Poko.v mu. bowiaza11 się do konca br. dac po- \ a 

Brygada obsługująca jeden z pie- nad plan dalszych 9.000 ton cementu lnlc:jator współza.w0<lnict·wa osz- PC:kój ~eniu;;z ba?awcz~j mysli czło I dzisiejszej Poł'.!czonc 7.. ~.mien!em. wo I pi~l"w:>zy;h ;:;zeregacll ~g·i~atorów po-
częclnościowego w spalaniu węgla, w:eka Jednoczy :::iq z wiani w po.stę dza postępoweJ ludzkosc·, wielkiego koJU, tworczą pracą r· zy\\·ym sło-

Walka narodów o Pakt Pokoju 
z każdym dniem pl".lybie1·a na :'>ile walka narodów o Pakt PokoJu. 
W Korei. gdzie amerykańscy gan!l"sterzy pokwzali światu l>"ll'.e 

prawcli;iwe, zbrodnfrze oblicze, uchwały w s1n·awie apelu o 7,awar~1P. 
Paktu Pięciu spot.kały się z gorąc. ·m popa1·oiem narodu. Plcn_:u1!1 KC 
.Jednolitego Demokratycznego Frontu Patriotycznego, skup1aJące~o 
wszystkie demokratyczne organizacje polityczne _i społe?me. stw1erd?'1-
ło w rezolucji. że „uwa.ża zawarcie Paktu PokoJu za zywotne 1 nie­
zbędne. odpowiadające pragnieniom miłn.ią.cyeh pokój narodów całego 
świata". 

W imieniu 1>otężnego narodu chińskiego Chiński J,udowy Komi~et 
Obrony Poko,iu stwierdził, że zawarcie Pak!u P1>koju jes~. sprawą nt~­
oierpiącą. zwłoki. Na tysiącacl1 zebrań i wieców lud <'hlllski . wyraz~ 
swą niezłomną wolę uczestniczenia w ogólnoświa.to:wej kampanii walki 
o Pakt Poko.iu między i>ięciu wielkimi mocarstwamt. 

·w Indiach, w Japonii. w Burmie, w Vietnamie odbywają się po­
dobne zebrania. W Iranie pod apelem o Pakt Pokoju zebrano j11ż ponad 
100.000 11odpisów. 

W Anglii apel o zawarcie Paktu Pok1>ju zaktywizował szerolci<! r7.e­
s-ze do walki przeciw i11anom amerykańskich imt>erialistów i ich ia­
bourzystowskich pachołków. W ostatnim okresie powstało SO nowych 
lokalnych komitetów obrońców pokoju; łą('?;Jlie liczba ich wynosi 2.511 
Komitety te organizują kampanię zbierania podpisów wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa. W 11artii labourzystowskiej wzmaga się opoo:yc,ia 
przeciw wo.jennej polityce kierownictwa. Ostatnio postępowi ezłonk•J­
wie tej partii założyli dwie nowl' organizacje: Radę Walki o Pokój 
i: Chinami i Zrzes1..enie Walki o Pokój światowy. 

We Włoszech l{omitet Rucha Zwolenników Pokoju wezwał naród, 
do organizowania maso·wej kampanii zbierania pod1>isów pod apelem 
w s11rawie zawarcia Pakta Pokoju i wciągnii:..cia do niej jak najsrzer­
szych mas ze wszystkich sfer społecznych. 

Masy pracujące ł'r.mcji energicznie przystąpiły do walki o Pakt 
Pokoju, Kampania zbierania podpisów za tym paktem zbiega się z re­
ferendum przeciw remilit'"!ryzacji Niemiec Zachodnich. 

Naród hiszpański, żyjący w jarzmie krwawej dyktatury franki­
stowskiej, t>rowau:ri kam1>anię zbierania !>odpisów w poclziemiu. Mimo 
gróźb, represji i prześladowań, akcja zbierania podpisów ogarnia cały 
kraj. Nielegalna rozgłośnia „Niezależna Hi,szpania" mobilizuje do walki 
lud pracujący kraju. 

W Bułgarii ·wszystkie organizacje polityczne, społeczne, reli!:'ijne 
na licznych zebraniach wyrażają. swe pełne poparcie dla Apelu. Bu­
downiczowie największej w kraju tamy wodnej im. Stalina dla, zado­
kumentowania swego poparcia dla uchwał Swiatowej Rady Pokcdu po­
stanowili wykonać plan produkcyjny w kwietniu w 150 -160 p1·oc. 
.Jest to jedno z wielu zobowiązań w tej kampmii pokojowej. 

Węgierscy uczeni na sesji Akademii Nauk postanowili wezwać 
·wszystkich pracowników nauki do podpisania Apelu Pokoju „do kon­
tynuowania ze wzmożoną energią działalnośei naukowej, d~ umacnia­
nia łączności nauki z praktyką., z ludem pracują.cym, by tym samym 
przyczynić się do dalszego wzmoonienia ObO'lJU pokoju". 

W walce o Paikt Pokoju rośnie liczba i krzepnie siła światowej 
armii bojowników pokoju, WYlwwa się solidarność ludów całeiro 
świata. 

1~alacz z ZPW im. Wiosny Luclów. powe siły lnd'Zkości. To połączen'.e Chor:tżcgo Pokoju, towarz~·sza Stalina wem przyczyniając się do jak najpo· 
WOLF CHA.JT oświadcza: wskazuje drogę. na której kształtu- nagrody te są świadectwem pokojo- myślniejszego przebiegu akcji N"aro-

- Któż e. n.m;. ludzi pracy, nie z.na .~c się nowy świat pl"Zysz!ości - wej polityki Kraju Rad, który głosi dowego Plebiscytu Pokoju. 
nazwisk Fryderyka Joliot-Curie. świat wyzwolenia społecznego. świat niezachwiane idee pokojowego współ Towm·zysz Stalin nazwał pisarzy 
Eugenii Cotton. P~k Den Ai. S:.in v,;olnych narodów. życia narndów całego świata. świad· „inżyni&ami dusz ludzkich". To ge­
Czin-lin, H. Johnsona, A. Moulto- Nazwiska laureatów świadc-zą o czą ono o tym, że epoka stalinowska nialnc określenie nakłada wielka od· 
r.a. H. Jary. Naz1.vi.-ka te noszą na.j- mora.lnym charakterze ruchu walki niesie ludzkości najcenniejsze dary: JJowiedzialność na pisarza wobec spo 
wybitniejsi bojownicv o pokój. Zna o pokój. który .iednoczy wszystkich pokój, wolno§ć i dobrob~'t. leczeństwa. Oddanie swego warszta­
my :ich v1rszystkich. cenimy ich ogro ludzi dobrej woli \:' wierze _w tw:ór- 'Vobec tego niezwykłego wyda1:ze- tu pisarskiego sprawie ;\"arodowego 
n:v:iy wkład "'' dzie!o obrony poko- C'lC. do_broczynn<; s1ł:y czł?w1eka 1 w nia pragnę zwrócić się do kolegów Plebiscstu Pokoju jest naszym bojo-iu na świecie. poczucrn odpow1ediz:1a-lnosc! za losy pisarzy z apelem aby stanęli w wym zadaniem dnia dzisiejszego 

Ludzie ci reprezentują różue na- i dal&~y rozwój kultury ludzkiej. · · 
rodowości. różne poglądy poUtycz!le Nazwiska laureatów pokoju - to,'l·----------------------------------------------
j różne wierzenia. Ł:-iczy ich jednak potężny apel do dalszej mobilfuzacj:i p R z E D 1 M A .J A jedna \\·ielka, wspólna sprawa wszystkich sil -do '..Valki o pokój, do 
\'V'Spóln;;i walka 0 utrwalenie poko- walki o Pakt Pokoju między ma­
ju, spr.awa droga ·wsq,ystldm ludziom carstwami świata. 

·T.· 
Czesalnia 
wykonały 

w 100 

----~I fl.l,J l>H 111----

i zgrzeblarnia 
zobowiązania 
procentach 

Brygada 
remontowa 

w ZPB 

i narodom pragnącym żyć i budo-
wać lepsze i ·zczęi-iliwe jutro. 

Przyznanie Sta-1inow:;;kich Nagród 
Pokoju powitałem z wielką radoś­
cią, jako nowy przykład pokojowe~ 
polityki Zwia~.ku R.adzieckiego. kró­
ry działalność w obronie światowe­
go pokoju uważa w najgodniejsze i 
najpilniejsze zadanie \\ szy;;tki«h na­
rodów. 

My, ludzie pracy, fakt przyzna­
nia nagród najofiarniejszym i naj­
aktywniejszym bojownikom o po­
kój powitamy czynem. przystqpując 
do wrz.mo:lonej i wytężonej pracy, 
która jest naszyrri wspaniałym orę­
żem w walce o pokój. 

·::· 

Rektor Uniwe1·sytetu Lódzkiego, 
prof. dr JÓZEF CHAŁASIŃSKI. pi­
sze: 

- Wszelki ruch społecrzny two­
rzą ludzie; ludzie określają jego ~ie 
runek i nadają mu sens. Lauread 
Stalinowskich Nagród Pokoju. od­
znaczeni za zasługi w 'valce o utrwa 
lenie pokoju miqdzy narodami są 
doskonałyn'i wyrazicielami tych de 
mokratycznych i postępowych sił 
społooznych krajów świata, które ~e 
dnoczą się w potężny światowy ruch 
walki o pokój. 

Co mówią nazwiska laureatów? 
Sw:iadczą one o tym, że ruch ten o­
garnął już cały świat potężną falą 
i skupiwszy ludzi różnych krajów i 
ras, różnych wyznań i prrzekonań, 
st-ał się wyrarzem woli pokoju całej 
PQStępowej lud7lkości. Naewiska te 
mówia nam równli.eż. że w walce o 

Pl'zodownica J>l'a<iy, mistrzyni kom 
J>leksowego oszczędzania z łódzkich 
Zakładów Przemysłu Odzie-i;owego, 
Zl\W-ówka MIROSŁAWA TOMA­
SZEWSKA. mówi: 

- Z ogromnym zainteresO\vaniem 
powitałam komunikat o przyznaniu 
Mi<;dzynarodowych Nagród Stali­
nowskich za utrwalenie pokoju mię 
dzy narodami. Fakt przyznania tak 
zaszczytnych nagród najaktywniej­
szym uczestnikom ruchu obrońców 
pokoju. napawa lrnżdego człowieka I 
pracy wielką radością. Prz 'Zn::.me 
Nagrody Stalinowskie sa jeszcze je­
dnym \Vspaniałym dowodem polity 
ki pokojowej Zwią?.J.m Radzieckiego, 
są wyrazem troski Związku Ra­
dzieckiego o sprawę utrwalenia po­
koju na świecie. 
Cały naród polski wita z radością 

i zadowoleniem fakt przyznania na 
gród czołowym bojownikom walld 
o pokój. 

Wrzrasla.i<l i Q: każdym dniem· po­
tężnieją światowe siły obroóców po 
koju, które pod przewodnictwem 
wielkiego Związku Radrzieckiego 
zdolne są unicestwić krwiożercze za 
pędy imperJal.istów amerykańskich. 

~:· 

Nasz korespondent z 
ZP\V im. gen. Świer­
czewskiego - tow. Piotr 
Marek - komunikuje, 
że w dniu 9 bm. załogi 
dwóch oddziałów pro· 
dukcyjnych w tutei· 
~zych zakładach, a mia 
nowicie czesalni i zgrze 
blarni. wykonały już 
swoje zobowiązania pod 
jęte dla uczczenia świ<; 

warów gotowych - w 
55 proc-., a farbiarnia w 
60 proc. Bardzo inten· 
sywnie pracuje mło­
dzieżowa brygada re­
montowa (czyn swój 
zrealizowała już w 75 
proc.), w której na spe 
cjalne wyrozmenie za· 
sługują: Julian Hartman, 
Jerzy Barabas i Zdzi­
slaw Tadeusiak. 

im. Liebknechta 
Brygada remontowa z 

ZPB im. Karola Lieb­
knechta, która posta­
nowiła w Czynie Pi('t'W 
szomajowym urucho· 
mić nowy szarpacz w 
przędzalni, wykonała 
swoje zobowiązanie 
przed terminem, skra· 
cając czas · remontu o 
18 roboczo-~odzin. 

ta 1 Maja. C , • k" • dk" k • Jeżeli chodzi o dal· zysc1ar I I przq I prze rGCZQlq 
S7;C oddziały to j one podięte zobowiązania 
me pozostaią w tyle. 
Niciarnia i motalnia 
zrealizowały dotych­
czas zobowiązania w 
50 proc„ magazyn lo· 

Czyściarki z ZPB im. 
Okrzei: Maria Micha­
lak, Stanisława Mizer­
ska, Stanisława Nowac-

ka i Maria Rafoiewska, 
podjęte zobowiązanie 
oczyszczenia dodatko­
wo 100 sztuk towaru 
przekroczyły już o 24 

Więcei przędzy, więcei tkanin proc. 
Podobnymi sukcesa-

Pracownicy ZPB im. 126 proc. wykona1.1ia ba mi mogą się pochwalić 
Róży Luksemburg zna zy. również tkaczki. I tak 
cznie przekraczają po· Tkacze z brygady im. Stanisława Piotrow-

LEO.N GOMOLICKI, pisarz, autor wzięte zobowiązania. Czutklcha przekracza- ska zamiast 117 proc. 
clrukowanej na łamach naszej gaze- Między innymi prządka ją zobowiązania 0 7 wykonania bazy, jak to 
ty po\\ieści „Lokaut" - stwierdza: Apolonia Kępińska za proc. (I zmiana) i 0 8,4 b ł b · Przyznanie Międzynarodowych Na- miast 116,5 proc. bazy, Y 0 w zo owiązaniu, 'd St l' k" h · b.,..., · · \V~·konui'e 118 p···oc.·, proc. (Il zmiana). rcal1'zu1'e 1·ą w 121 proc gro a mows ·1c naywy 1„,ueJSZYlll ' • · 
b · 'k lk" k'" · I prządlta Łuci·a Szymo~ Podobnie oddział Mar1·a Galewska prze OJOwn1 om wa n o po -oJ, meza eż· • · nie od ich wyznań, przekonań polity- zamiast 104 proc., wy· przędzalni wykonuje kroczyb zobowiązanie 
cznych i przynależności rasowej, jest rabia 122 proc., a Na- zamiast 101 proc. - 105 o 2 proc., a Zofia Szu~ 
uajdoniośleiszvm wvclarzeniem doby.__t_a_li_a __ s_a_h_a_d_a_ź __ o_si_ą.;;g_a....;p_r_o_c_. _________ ...;i.;,c.;,c;;,;k.;;a;..;.0_3:.·:.:.1 proc, -----=--·-· 



U naszych Ponad pół Illiłiona z'viązko"Wców Wrogowie 

przyjaci6ł skorzysta z wczasów w roku hież. „~~'aj.·„~"r,.~,::J~';·~~g~;~;,91;:~~~! 
pokoju 

Sł.OŃCE W SUJ'2BIE GOSPODARKI W • d dyrektorem • • FWP_ Czesławem T d nym lęku przed pokojem. Wówczas, Tę Francję - prawdziwą Fran-RADZIECKIEJ yw1a Z organizacyjnym O ysem gdy świat cały, gdy cała miłująca cję bojowych mas robe>tniczych, tę 
W laboratorium heliotechnicznym 
hislytutu Energetyki Akademii Nauk 
ZSRR skomdruowano specjalną apa­
raturę. umożliwiającą zastosowanie 
etlei:gii słonecznej w gospodarce na· 
fOdowej. 

WARSZAWA (PAP). - Dyr~ orga.nizacyjny FWP CZE· 
SŁAW '.rODYS w llOCDDowie z pnedst&wicifJJ~ PAP omówił plan 
w(JdSów ~ na rok bieżący. Plan t.en przewiduje skie­
roW'Mtie w .roku bieżąoym na. ww.asy ponad 586 tysięcy osób tj. oko­
le 130 tys. osób więcej niż w l'Oka 19ł9, 

Proste ł nieskomplikowal).e 11rzą· 
dzenia przekształcają energię pro­
mieni słonecznych w energię cieplną. 
Są nimi zbiorniki do gotowania wo· 
dy, suszarnie, „kuchnie słoneczne·· 
itp. 

samej wysokości co za wczasy 14-
dniowe. Koszt 3-go i ewentualnie 
4-go tygodnia pobytu pokrywa w ca 
łości Zakład Lecznictwa Pracownicze 
go. Opłaty za dzieci. które wyjeż­
dżają 17. matką do domów dla matek 
z dziećmi wnosi zakład pracy z fun „Z podstawowej formy wczasów, spoct i umożliwią irn korzystanie ze duszu akcji socjalnej. 

to znaczy z wcl536ów 14-tlniowyeh - sprz.ętu sportowego. Zwiększając liczbę miejsc na wcza 
oświadcza dyr. TO{iys - skorzysta Opłaty za pobyt na wczasach 14- sach 21-dnltnvych kierowaliśmy slę 
w roku bież. ponad 481 tys. osób. W dniowych wynoszą: dla zarabia.Ją- ch~ią otocżenia wyjątkowo ttosk.11-
trosce o wczasowiczów znacznie po cych do 450 zł. - 84 zł., dla zarabia wą opieką r&botników zatrudnio-

OGROMNY ROZMACH 
BUDOWNICTW A 

MIESZKANIOWEGO W CSR 

jących do 750 zł. - 105 zł. i dla za 1 1 ·in· wa· prawiliśmy jakość wyżywienia, któ- nyc t przy pracac 1 szezego ie z· rabiaja.cych ponad 750 zł. - 150 zł. y I dl~ o od k" do•"eJ· a rego wartość wynosi obecnie ł tyslą 11 c 1 „ g sp ar -1 na.ro „ • Prac0>wni.c:9' najmniej zarabiaJący więc: górników, chemików, hutni­ce l•a.lorii dziennie. Starannie opira- wnoszą więc tylkQ minimalne opla ków, włólntiarzy itd. W ciągu najbliższych 3. lat zbudo­
wanych zostanie w Czechoslowaćji 
133.000 mieszkań dla robotników, 
urzędników, działaczy nauki i sztuki. 
Wielki rozmach budownictwa mie· 
szkaniowego postawił w całej rozcią­
głości zagadnienie stosowania i sze­
rokiej popularyzacji przodnjących me 
tód pracy stachanowców radzieckich 
i czechosłowackich przodowników 
budownictw.a. 

cowane jadłospisy przewidują wiel ty. Na wczasach tych związkowcy ko 
ką rozmaitość posiłków. . P.oważnie rozszerza~y w .toku rzystać będą ze specjalnej dietet:vcz 

Systematycmie zakupujemy no- bt~z. we7.a:sy 21-dniowe i 2s-11n:1owe, nej kuchni w zależności od wskazań 
wowydane książki dla naszych bi ktore obe,Jmą łączme ~9.~40 .osob, o: I lekarzy. Przebywający na wczasach 
bliotek, których liczba sięga już 450 raz wczasy . tlla matki 1 dz1ec~a _ I _ 28-dniowych otrzymają więcej mle 
- liczą one ołmło 85 tysięcy t-0mów wczasy r.ro~:limne dJa pr~odowmkow •

1 

ka, masła. jaj _ tak. aby wart.ość od 
książek. Miłośników sportu uraduje pracy. Związkowcy korzystaJący z żywcza posiłków w:vnosita 5 tys. ka-
zapewne wi~1domosć o tym, że klu- tych wczasów - poza przodO\\milrn lorii dziennie. · 
by sport~w~, znajdujące s:ę w o~rod 

1 

m~ prac~ ~ ;~zinami, l~Ló:zy. bezpła I w całej nanei pracy kierujem~'. 

I kach wczaso".''Ych,. roztoczą . ?P1:k~ tni~ wyJezduiJą do Pobierowa na~ się P?trze~am~ lud:;i pracy _ :·eall 
nad wczasoW1czam1 upraw:ia3ąc:i;m1 morzem - wnoszą opłaty w takieJ 11atorow wielkiego elanu 6-letme~o. 

Pragniemy. aby związ.kowey ~ygna 

Propozyc1· e ZSRR na konferenc1·i paryskie1· I ;~~~~~;,~:~~11: ::~~~\~~ln~-ś~~d~~,e:, 
N1edoc1ągn1ęc1 a te tep1e bedZlemy z 

odpowiada1·ą żywotnym interesom narodów ::~:~~:~;~~~~~:::::rzc:::ree1:;~~ 
nlka prezerill Rady l\1h1istrów o ró-

Kole1" ne posiedzenie zasłopców ministrów czterech mocarstw wnomie!-:iym. rozli:t:wlaniu u~lopó~v 'J ).}rac6\vmczych na cały rok. N1ed-0crn, 
MOSKWA (PAP). - Specjalny I Być może - mówił następnie Gro 

k-oresp-ondent Agencji TASS w Pary myko - ktokolwiek powie z powodu 
tu, donooząc o 26 posiedzeniu konfe naszych oświadczeń, demaskujących 
ren~ji zastępców ministrów spraw agresywną politykę pewnych kół nie­
zagi·anieznych czterech mocarstw, których mocarstw, że jest to „propa 
które odbyło się 9 kwietnia pod prze ganda". Jeżeli jednak nazy'Va się 
wodnictwem przedstawiciela Wielkiej propagandą żądanie redukcji zbro~ 
Brytanii Davie8a, stwierdza, że po- jeń i sił zbrojnych, żąclanie utrwa­
dobnie, jaik na poprzednich po~ieclze- lenia pokoju i P'l>Prawy sto.;mnków 
nlach, dyskusja toczyła się wokół między l'Zterenia mocarstwami - to 
projektu pierwszego ptllTlktu porząd- tak:i 1nopaganda jest pożyteczna i 
ka dziennego, wniesionego prze,; de- Jłotrzebna. ~"ie na.leży natomiast zaJ 
legncjt ZSRR dnia 4 kwietnia. mować Hię propagand1i wojny, która 

* * prowadzona jest berka1·nie w niektó 
* rych pań!!t.wach z11chod11it'h prży ak-Na posiedzeniu z dnia 9 kwietnia, tywnym udziale ich rzndliw. w 1.wiąz 

przedstawiciele USA, Wielkiej Bry- ku Radt.iecldm ror,Jeirii.i:! się inne tanii i Francjf nale11;ali w dalszym 
ciągu nu przyjęcie !;We.i propozycji apele - Uf)e]e do ut.nrnlenia poko­
s dnia 2 bm„ a wobee koint>letnego Ju, do red11kt:Jl sił zbrojnych czte· 
braku jakichkolwiek przekonywaj:i· rech mocarstw przeciwko wskrzesza­
cych nrgumetltów, usiłowali fJrJ!y po nin militur.vznrn niemicl'kicgo. Lu­
moey matackich chwytów i mgli· d1>.ie radzit>ecy lł'()lępinją zdci:ydowa­
•t~·.:h frazesów zagmatlrnć ja<me i aie i}Olityl.ę n•ali ·1owaną prtez trzy 

mocarstwa zachililnie, polityk~ wyŚ• pro,te zagadnienfa. .,., · cign zbrojeń i t.wor;i;enia w ~--ll'm· Przedstawiciel ZSRR, Gromy~, a-d czech Zachodnich niemieckich sił powiadaj@ przedstawicielom trzech zbrojnych, politykę roz.pętywania no· moc:u:&tw, ··st,Vierdrllił m. in.: wej wojny. 
Przedr,;tawieiele trzt>ch moeatstw Właśn·e dlatego delegacja ZSRR 

czują widocznie kruchość swych ar- tak laaru7.o nalega na w1ączrmie do 
,;umet1Jf:ów·, Oświadczają. 'lvięc on.i. że porządku dziennego Rndy Min\~tr6w 
ich pOO'tYł'ania w dziedzinie wyścigu &pra\YY demilitaryzacji Niemiec oraz 
zbrojeń są rzekomo „wymui<zone". sprnwy Tedukcji zbrojeń l :<il zbroj· 
Cel titkich oświadczeń polega na tym, nych czterech mocartw. J<'!'teśmy 
by sypnl)ć piaskiem w ocz~· opinii 1nzekon11ni, że odpowiada to intere­
publicznej i ul<ryć neczywiste przy• :{om utrw:ilenia pokojn i żywotnym 
e11yny, które skło11ily mocar;;twa za- in1 ere~om wi<zys!kich nu rod.iw, w tej 
cl1o clnie do wkroczenia na drogę nie Jic1.bie narodu am~rykańskie!l·o, an· 
polrnmowanego w.'ścigu zbrojefl, re- Q:!efakie,..-0 i frane.usl\iego. 
~ilita17~acji . Nier~1iec i _.wskrzesze- · Przed~tawiciel ZSRR podkreślil, 
ma m1li~ary·z1~rn _mem1eck1eWo: :fedy- ;i;e delegacja ·rHdziecka zajmuje się 
nie ~udllle nan"'.11~, h~b zupe; m, •~n~· I jak najs•aranniei redagowaniem tek· 
rane1 rno!{ą nw1e1 zyc. w. ba1eczl,t,. z~ I stu porz:idku d:r,ienneg-o, nie chce 
pocz~na.ma ~e . wyroka1ą z d;~zen bowiem dopt1ścić do tego, by zag·ad· 
rz:!dow ~ynuem.onydt mocarstw do ~tfonie redukcji zbrojeń i sil zbroj· 
utrwalema pokoin. nych zostało pogrzebane w różnych 

!Va mar{!,inesiP. 
rlwuz.nacznych sformułowaniach. 

Gromyko przypomniał również, że - w myśl propozycji radzieckiej 7.. dnia 

lekcl·a Stali·nn„ ra..jlll 4 kwietnia, sprnwa demilitm:yzacji 
~ U Niemiec µowinna zajmować na po-

Jr' prasie niemiecltiej, w 'l'riwnii. rz<idku dziennym należne jej miej­
ul•o zują się o·swtnio clwmkt1•rystycz1'f.' 
listy byłych żołn.ierzy i oficerów WP.hr-

sce, a na zakończenie powiedział: 
U zasadniliHmy już nasz µo·gląd, że I 

111 inisti·owie po\vinni omówić sp1·awę 
paktu atlantyckiego oraz ntworze-

nia amer~rkańskich baz wojennycb w gnięcia w te.i dmedzinie utrudniają 
Ano-Iii No.rwegii Islandii i w innych nam pełne wykorz..vst.anie _ośr0t~ków 
kraJach Emopy 'i Bliskiego Wsch o· '":~oc~yitko'"·yc:h w okres!e ,·-zimo: 
du. Wnieśliśmy te propozycje dlate- w~m 1 .rmwo~uJą, że w o~r':te a~~­
go, że wspotllniana sprawa pozosta-

1 

tnlm. me mozem~ spr~,stac ' ~ .J 
je w bezpośrednim związku z żąda· oe1n1 7.apotl''.7.eh<m 1miu · 
niem usunięcia przyczyn napięcia 
międzynar-odowego w Europie j !!O­
prawy st~unk6w między czterema 
mocarstwami. 

Dzięki radzieckim metodom 
hufnicy Kunie far ski eh 

P1:i1eds!awie!~le USĄ. W~e1~iej. B1'y I dali dodatkową produkcję tanh l !• .rancJ1 ogramczyli się Jedy- • 
nie do krót~ich oświadczeń na ten wartości 1 m;in. zł 
tcmnt. Uwazamy jednak w dal~zym I 
cią.gu, że nie w~lno ~mijai- .· µ~·aw)'. ZIELONA GÓRA (PAP)._- W .hu 
J)aktn atlau~~cktcgo 1 ut~vor.z€'1t1a " l cie ~7.kla laflO'\.'_,e.go w Kurncach Zar 
i;zeregu kraJoW amerykan"lkieh baz. skich został oddany clo ui:y!ku ba­
wojennych jeżeli man\Y powo:lowac !cen do wyto11u ~zkła, na którego rf'!­
się w praktyce dążeniem do rozpa· j mo'1t pn:e:r,rrncwno 71 cl.ni. 
tr~enia W'.l~ych i naglą,cych proble· l'rteclterminowe w~'re111011t-0wanie 
mow, a nie poprzl:'E:tawac na czczych b<is<•m1 umożliwiło iło11atkową pro-
deklaracjach. I clukcję szkła wartości 1.000.000 zł. 

... 

Kofa nądowe w Bonn 

ludzkość z entuzjazmem powitała Francję - szerokich mas narodu, 
fakt przyznarnia Stalinowskich Na- powstających w obronie pokoju --;-
gród Pokoju najlepszym bojowni- musiałby wygnać z granic kta.Jl! 
kom pokoju - rząd francuski wy· rząd reakcji i zdrady. Rząd reakcji 
dał haniebną ustawę, zakazującą i zdrady musiałby wytrzeć z kart 
na terenie Francji działalności Bin francuskiej historii wspanlałt! tra­
ra światowej Rady Pokoju. Akt ten dycje narodu francuskiego, burzą· 
dcipelnH podłości tych, k.t6rzy mie- cego mury Bastylii i budując~go 
niąc się rządem Francji - repre- barykady Komuny, narodu francu­
zentują najzaciętszych wrogów po- skiego, który krwią znaczył drogę 
ko:ju, najzaciQtszych wrogów fl'an- do wolności Franc;ii z kajdan Hit· 
cuskiego narodu. lerów, Petainów i Lavalów. , 

l~aszystowska decyzja wymierzo- Wiemy, że naród francuski -
na została przeciw światowej Ra- nie zaprzestanie walki o pokój, 'l\'al 
clzie Pokoju, przeciw organizacji, z ki przeciw rządowi najniższych słu 
która zwiazane sa nadzieje milio" gusów wojennej soldateshi w Wa­
nów . prostych, uczciwych ludzi na szyngbonie. Wiemy, że naród fran· 
całvm świecie. Przeciw organizacji, cuski - z najwyższym oburzeniem 
któ'Tą miliony ludzf pragnących po przyjmie haniebną decyzję rządu, 
koju otaczają największym zaufa· odpowiadając na nią wzmoż.eniem 
niem i największą miło8cią. walki o pokój, wzmocnieniem so1i· 
Rządy Quenille - Moch - Ple- darności bojowej z światowym ru· 

ven - Schuman, czy Pleven chem pokoju. 
Queuille - Schuman - Moch - Fas11ystowska ustawa wrogiego 
niezależnie od swego S'kładu - kon poko,jowi rządu Francji naJwyz­
sckwentnie pchają kraj na drog·ę szym 'oburzeniem i odrazą pr~ejmu 
wojny i faszyzmu. Otwierają fran· . je każ<lego uczciwego człowieka. 
cuskie p0-rty Bordeaux i La Pa!lice Najwyższym oburzeniem i gniewem 
nrzed amerykańskimi pancernika- odpowie na nią światowa opinia pl1 
ini, stalownie LotaTyngii przed ma- bliczna, potępiając podlą, wrogą naj 
gnatamj Ruhry, bramy Paryża świętszej sprawie ludzkości dział.al· 
przed geneTalami hitlerowHkirni, ność francuskich agentów amery­
bralńy Francji przed nowym ·wchr- kańgldego imperializmu. 
machtei:p. \V 8lepej uległości wobec Najwyższym oburzeniem odpowie 
ame1"y'kaf1skich mocodawców goto- na haniebną ustawę naród polski 
wa jeat frnhcuska reakcja do każ - naród, który sprawę pokoju wy· 
dej podłości, do kaidej zbrodni ]:>isał na swych sztandarach, naród, 
przeciw własnemu narodowi i prze który każdą cegłą dla Planu 6-let· 
ciw pokojowi. niego buduje dla pokoju, buduje no­

Ale haniebna decyzja rządu 1'ran we, szczęśliwe życie. 
ctBkiego nie pomoże mu w zdławie Potężny protest przeciw otntrźa· 
niu walki o pokój, nie pomoże mu jąccmu postępowaniu ulegl)''ch "·a· 
w złamaniu francuskiego narodu. szyngtońs'.ldm agresorom francus· 
Zaślepiona w swej nienawiści do po kich sługusów agresji ~ jeszcze 
koju francuska reakcja chciałab1 silniej zwiąże walkę polskieg-0 gór­
wygnać pokój z granic Francji. Ale nika, metalowca, czy murarza - z 
zaślepiona w swej nienawiści fran- walką francuskich bojownik&w po­
cuska reakcja nie dostrzegla, że ko,iu. Jeszcze silniej zwiąże wszyst­
ab:· wygnać słowo ,,pok6j" z ]'ran- kich uczciwych. miłujących pokój 
ej] - trzeba by z granic kraju wy ludzi, którzy pod sztandarami świa 
pędzić franCU!'ki naród. towej Rady Po'koju walczą przeciw 

Naród francu~ki pokazał już nie- ko wojnie. Plebiscyt Pokoju w na· 
jednohotnie. że gotów je~t - do szym kraju, akcja na całym świe­
zwycięstwa - walczyć o sprawę cie wokół zbierania podpisów pod 
rokoju. Co drugi doro:1ły Francuz Apelem światowej Rady 'Pokoju o 
podpi~ał A9cl Sztokholn1,ki. Refe- zawarcie Paktu Pokoju pięciu wiel 
renlium przeciw remilitatyzacji Tri kich mocantw - hedzie również 
i;onii ogarnia cały kraj. Pod pre,;ją odpowicd11ią ;:ctek mifionów przeciw 
akcji mas nawl't sądy francuHkic rz<?-tlom Queuillów. Trunrnuów i At· 
zmuszone są uniewinniać sąd.zonych tlee, będzie pot~iną manifestacją 
bojowników pokoju . Strajkują doke potęgi milionowych. ma«, które pó­
ny sprzedanego amerykańskim a- każą, że pokoju nie motna ares~to· 
g1esorom portu Ln Pallice. Strajku wać, czy wypędzić. że pokój 
ją robotnicy Bordeaux. Wzmaga się jeśli ;i()go sprawa ogarnie walcz~ce 
wnl'ka francuskie.i klasy robotni- miliony - ogarnie świat, zmiata• 
cze.i, prowadzonej do zwycięskich jąc wrogów pokoju. ' 

1w.iów przez Komuni.~tycu1ą. Partię · („Trrbwu1 l.odu"J 

Nowy statek MIS „Pokój". 
zapoczątkuje regularną 

między Polską 
łączność morską 

a Chinami 
GDA~SK (PAP). - W porcie I :>zy w pierwsr.y i·ejs do Chin Lud<>-

g;dytiskim oclbyłn :;>ię nroczygtość prze wych i stale będzte kur5ował na teJ 
kr.znnia załodze noweg-o statku Po1· tr:.nde. St11te!' ten je;;t je<J1\ą z naj­
skiej Mn1·yna1•1d Hamllowcj - M-S nowoczośniej.:izych jednostek Pol~ 
,.POKóJ" - który za kilka dni ru- skicj Mary11a1':d Ha11dlowej. 

Oepes'a niemit>ckich 
boiowników o pokój 

do r"Kłłt-

Na uroczystość orzeknzania stat­
ku załodze przybyJ{ m. in .: minister 
żeglugi Mieczp;!aw Pnpiel. amba:a­
dor mrclzwyczujny ; mhi:;ter nełt1o· 
mocny Chińskiej Repubrn,: Lu-d o\Yej 
Penir i\Un.l!'·chih. amlwsadar RP w 
Chinach ob. Flurg1n. 

WARSZAWA (PAP). - 'Do Pol-
~kiego Komitetu Obrońców Pokoju w I ze sportu 
\Varszawie wpłynęło z okazji :Mie~i~, ---

1 

ca Przrjaźni Niemiecko-Pol<ikie.i pl· 1 Tr"!l'ecla n ~ k 
slilo od Komitetu Obroflców Pókoju & ..,oraz a 
"' Dreźnie („iTID). · Szwedów rrwchru, fll'zestrzegajqce przed· temili~a­

ryzocją i wciąganiem Niemiec do a1can­
tar wojennych pod komendą imperiali­
.!tów omerykańsldclz. Autorami tycfi Ti­
stów są f)rzewożni.e byli wojskowi, któ­
rzy uczestniczyli w lr.ampanii przecitdio 
ZSRR. · Oto co pisze jeden z nich, by­
~ generał Arno von Leński: 

~lk; straJ•ko.w' e w kra1•ach ~·apita.1;styczn·ycl11 Po~:;:~)·~;;ci~~~).ro:otn~::l~:~l': H łl ~\ I fi 11 zentacja Szwecji rozegi'ala we w!o 
rek 10 bm. trzecie spotkaliie. w Poz 
naniu. Przeciwnikiem pięśc i a.n:y 
szwedzkich była re):)Nizen1ac:ja ZS 
„stal". „My, którzy przeżyliśmy Stalingrad, 

Mogliśmy sil) przelwnać, będąc w nie• 
woli, że naród tadzieclci poświęca 

wszystkie swe siły twórcze.i pracy po­
kojowej. D::ięki temtt przyldaclowi i my 
5Wliśmy się ludimi, lttórzy umiejq ko­
chać polcój. To milrlada 1w rras pewfle 
ob()fł'iq:iki. P01.ci1mi.~my oddać wszy.~ikie 
seve siły sprawie obrony po/roju. Niech­
że nllśl: rwród nierniecki zro:mmie wre;;; · '* I ekcj'ę stali11gradz1tą !" 

Najskuteczniejsza są nauki, ulabyt,e 
bezpośred1iio i osobiście, rwjtl'walsze -
doświadcllleni.a ioypisane rut wł.asnf'j 

skór::e. Toteż gen. von Le1lski wie co 
pi~ze. A trzeba dodać. źe takie i tym 
podobne wyznania i wezu:aniu nie sq 
dzi.; nawet po z11chod11iej stro11ie Łaby 
głosem wołającego na puszc:.y, Przeciw­
nie. znajdują one orlrliil•ięk cornz szer­
szy, coraz vows:;eclmiejszy, gd_d nltnid 
niemiecki w swe.i ogrom11ej więks::a.foi 
r1r;;;eciwsu11.1.>ia się ade1w11ero1csk1cj poli­
tyce c;;ołobit1&ości wobec amerylwńskicl1 
pod:PgflC;;y woje1111,rch i :;e n:strętmn orl­
r%1tG/'J rolę „mięsa armat,niego'' 1111 11.~ltL­

gach imperialistycznych am:mt11ruikóu: 
i lucfobójców z W as;iyngtonri. lfożdy 

dzień, Iw.ii.la eod:;;ina .pr:.1•11oszq w tym 
względzie pr:uk ywajuce dowocly. 

B. D. 

Nie.pohamowany atak na s·topę życiową mas 
pracujących w krajach kapital:istyc:r.nych wy­
wołał w pierwszych miesiącach roku 1951 po­
tężny Wt7..rost ruchu strajkowego. Fala strajków 
rozS(l.erz;a s-ię corae. bardziej, obe:imując również 
dalekie peryferie systemu kapitalistycznego. 

Oto zwięzła kronika ~rasowa IZ okresu luty -
marźec. Strajkowali kolejarze amerykańscy, za­
marł ruch na pięćdziesięciu iz górą Uniach b>lc­
jowych kraju; - we Franc.ii strajkowało 400 ty 
sięcy kolejar11y; w Belgii nie zjechało do ko­
pa:lń 70 tysięcy górników; w JaponLi strajkuje 
370 tysięcy górników; w dokach Londynu, Li­
verpoolu. B-irkenhead stały dziesiątki niewyła­
dow9nych okrętów - to strajkują dokerzy; 
w Chile za;:;trajkowało 15 tys.ięcy górników. na 
Sycylii - robotnicy koipalń siarki, w Kalku­
cie - 30 tysięcy mmi·y11a1J:zy i dokerów, w Indo­
nezji - 150 tysięcy robotników rolnych Su­
ma try. W Hiszipanii f'l'a11ki stowskiej, w Barcelo­
nie strajkowały sei.ki tys·ięcy lud0i pracy. O 
strajkach donuszą ri: Australii, z Finlandii. 
7. Tranu ... 

W St, Zjednoczonych trwa od wielu tygodnJ 
strajk robotników przemysłu wełniainego, do 
których zamierza się przyłączyć jesec'le 200 t:·-
8ięcy włókniarzy. We· Fl'ancji stra.ikujc 6-0 ty­
sięcy górników. pr-.rerwali pracę robotnicy za­
kładów zbrojeniowych Brestu i Tulonu„. 

Zao~trzcnie konfliktów społecznych w świe­
cie kapitalistyccmym jest bez.pośrednim skutkle1ń 
polityki wyścigu zbrojefl, realizowanCJ prr,ez 
rządy burżuiazy.ine. Masy pracujące ucicJrnją się 
do strajków, aby bronić swej egzystencji przed 
nowymi atalrnmi imperialistów. Klasa robotni­
cr.e1a nie chce pogodzić się ze wzrostem cen, z in­
flacją, z obn!iżlcą realnych płac, z pr1.edltt:i:e­
ni.em dnia roboeżego i ze wzrostem cięż.arów po 
datkowyoh ..:... słowem z tym wszystkim, co n1e­
sle z sobą polityka mlliita~,yzacji i p1~,ygotowań 
do nowef wojny. 

vbecny \.'i'Zrost ruclm stra\i'kow~go posiada 
jedną wa·żną cechę charakterystyCQ'.ną. Odby·;va 
się on miano"Wicie w warunkach rO!z.pasania re­
akC.i:i i propagandy szow;nistyczncj, w warun­
kach ogło~zonego lub nie ogłoszonego „stanu 
wyjątkowego". 

Imperialiści licizyli na to. że wyt.wor:wna 
przez nich atmosfera histerii wojepnej zdławi 
walkę mas pracujących o ich prawa ekonomicz­
ne i polityczne, Równocześnie ;;-: roepoczęc'icrn 
agres,ii amel'vkai'iEkiej w Korei. we wszystkich 
krajach kapitalistycznych, a przede wszystk.m 
w St. Zjednoczonych. wzmożono propagandę na 
t·zeci: sławelnego „pokoju w przemyśle" i 
.,współpracy klasowej". Dla oszukania mas pu­
sz.c:zono w ruch d€'magoglczne hasło „równości 
ofiar", jakie rzekomo składać powinny wszyst­
kie warstwy społeczens!wa na ołtarzu m ili­
taryzacji. 

Równocześnie rzucono przeciw klasie robotni 
czej cały aparat ucisku współczesnego pal'1stwa 
kapitalistycznego, Prasa monopolistyczna rozpo 
częła nagonkę przcchvko strajkującym, szkal"!.t­
jąc 1u.dz:i. którzy walczą o prawo dQ ludzkich 
\Varunków żyda, .iako .. sabotażystów" i nieomal 
jako .. wrogów wewnętrznych". Znowu wy:-u­
nięlo straszak kC1munistyczny i puszczono w 
ruch najrozmaitsze kłamstwa. które mają przed 
stawić ruch strujkoYJy jako wynik jakich~ 
,.rozkae.ów z zewnątrz". 

Machinacje te nie dały jednak oczckl wanych 
rezultatów. Ruch stra•jkowy nie zmniejszył się, 
przeciwnie - przybiera on na sile, doprowa­
dzając reakcjonistów do wściekłości. 

Międzynarodowa klasa robotnicza. kroczi1c 
w pierwszych szeregach potqżnego ruchu obro1'l­
cow pokoju. dała wyra:z swej ruenawi~ci do woj 
ny i do podż0g.aczy wojennych. Klasa robotni­
cw nie dała się zła.pać na wędki;> earrz.uconą 
przez tych, którzy o.nttkaflczą gadaniną o .. obro 
nie" chcą osłOll·ić przygotowania do a.gresji 

przeciw miłującym wolność i pokój narndotn. 
św:adczy o tym dobitnie wt"..ro.sit ruchu stra.1-
kowcgo w krajach kapitalist~-c'.:m:Vch, :pogłębia­
nie ;;!ę w tych krajach konfliktów społecznych. 
obejmujących najszersze wa:rstwy mas pracu­
jących, 

Narastanie fali strajkowej w warunkach psy 
chozy wojennej. rozniecane.i pr!Z€z imperiali­
stów. świadczy niezbicie, że masy prac1.11ące n:e 
wierzą 'N korlicczność wyścigu zbrojeń. Mil 10ny 
robothików i praco'N11ików umystowycb dom<J­
<>ają o:ię uporczywie pod\vyżki płac. obl\iżeiui 
cen, likwidacji systemu bezv."Zględnego wyzysku. 
NiP wiedzą oni •v i:n'lię crz..ego mieliby ponosić 
nfa1ry, skazywać siebie i swe rodz.iny mi skraj-
11ą nędzę. 

Masy pracujące odrzucają z pogardą i obu­
riz.enicm obłudne oskarżenia o brak .. patrio­
tyzmu", wysuwane pod ich adresem przez k?t~ 
kosmopolitycznej burżuazji, przez. sprrzcda}i;ą 
prasę lub zmarshallizowanyc'.1 poll.ty~ow, kto­
rzy dawno jUŻ stracili wszelkie poczucie godi:o­
~cl narodowej. Wiadomo, że w latach WOJn:Y 
or:zeciwko Niemcom faszystowskim klasa robot­
;,_icza krajów koalicji ant~·hillerowski!'.i, w tym 
również St. Zjednoczonych, dobrowolnie zobo­
'l.Yiązała się wstrzymać od strajków, aby nie 
03łabiać wysiłków wo.lennych. Klasa robotnicza 
wykazała wówczas, że gotm:va jest ponieść 
prawdz:iwe ofiary w imię zwycięstwa nad ra~ 
szyzmem. Omylili się jednak głęboko ci biuro­
kraci związkowi. którzy podobnie jak pr:zcwu­
dnkzący Amerykańskiej ł'ederacji Pracy Gn,cn. 
skwa•pliwle zapewnili swych mocodawców, że 
na każde ich zyczenie stra1jkóW 1z:nów nie będzie. 
Uświadomieni robotnicy uważa.ją za sv,:ój pa­
triotyczny obowiązek pt-e.eciwstawianie się wszel 
kimi silami odbudowie niemicc:kicgo militaryt:­
mu i przygotoWY\Van1u agresywnej wojny, nJe 
eaś popieranie tej brudnej sprawy, 

lVJ:ecz zakończył aic Z\\lycięs1,"<':n 
reprezentacji „stali". 

Punkty dla ,.stali" zdob,vli - Ku 
k!er, Manelski. Bazarnik, I\.ępa, 
Lech. Musiał. Krupiil.Ski i No'.';th·a, 
dla robotniczej reprezentacji Szwe­
cij - Cleason i Andregson. 

Z całego świata 
Uł,AN ·BATOR. - Prezydium 

Małego Huralu (rządu) Mongolskiej 
Re11ubllki Ludowej rozpl;;iało na d111leil 
1() czerwca l 9:Jl r. wybory do Wici.· 
kiego Hu~alu Lndowe(l'O l\lRL, 

- RIO DE JANEIBO. - Wlt:k· 
szo9ć ludnoś~i Brazylii, w st<!ZC· 
gólno8ci młodzież, !J!'otcstttje stanow 
czo przedwl•o planom "ojcn.n)·m 
USA i przeciwko mlzlnlowi w tvc-h 
planach krajów Ameryki ł ... aciń11k

0

11.'j. 
Odbyly ~it• także liczi e wiece, na 

których µot~i1iono m:h"·a ly wa zyng· 
tońskiej n>1rady mini.'< tró11 spraw za. 
granlcznych. 

- HAMBURG. ~ W Hamburo·u 
odbyły się o"ltatnlo liclne demonst~a 
cje kobiet, które domngaly się zanie· 
cha11ia remiUtaryzacjl Niemiec Za· 
chodnich i przygotowań wojt>nnych. 
Podczas pochodów ulicznych, kóbiety 
han1bm·skio l"<>zdawnly ulotki potę· 
piające "ojenną p-01itykę Adtn1111era. 



.zwiq.zków 
obecn.ym 
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Coroz mocniej ::acieśrriajg 5ię więzy przyjaźni łączące robotników IHM· 
&kich i •kfosę robotniczą Niemieckiej l<epubliki Demokratycm.ej . . W u1alc.e 
0 pokój, 0 tvykorumie planóto gospodarczych, o st>ejalizm, uniacnra się poc~ze 
solidarności utncala ~ię wiora w zwycięstwo. 

Związki 

4' 5 miliO'rul 
warunkach 

~wodowe, 1Zirnesw.jące 

C0łonków, stanowią w 
Polski Ludowej po-

wszechną ol'.'gamoocję klasy robotni 
cz.ej, czołowej s:iły we koncie naro­
dowym. Zwią'Zk:i. ZJawodowe to orga 
ni7.acja, w której większość, bo 
pa:-2•iesdo 3 mhldony oołonków, sitano­
Wlią b~partyjn!i. robotnicy i pracow­
nicy umysłowi. Członlrowie pall"tii, 
pracujący w e;wjąizkach zawodo­
wych mają przeto z.a zad'lłme pod-

Mamy dość sił 
by obronić pokój ! 

Dawniej móV1--iono, że głód, nę­
dza i epidem.ie zawsze b)rły i bę· 
d4. Tera-z: wiemy, że wcale tak 
nie jest. Obecnie uiś niektórzy 
chcą n&m wmówić, że p-Onieważ 
wo}ny zawsze były, t-0 i tak nic 
nie zrobimy, by przeszkodzić wy 
bucll<>Wi WO j n Y. 
, Ale n1y wiemy, że tak nie jest. 

Wiemy że można wojnie pvz.esz-ko 
dzić, j~żeli b_ędzien:y c<>raz ~ilni~j: 
si, gdy będziemy Jeszcze w:ęceJ i 
lepiej pl'acować. Napada :się tyl­
ko na takie pań.stwo, które jest 
sfabe. I dlateg;o ja robię wszystko, 
co jest w m&jej mocy, by zwięk­
szyć siły mej Ojczyzny, a tym 
samym. potęgę calege obozu po­
koju. 

Nie ~d>zę sił, aby dać jak 
aa.jwięk!szą., jak najle-psr,;;ą pro­
dukcję. Od 1949 r. jestem IJ'l.'ZO­
do·wnikiem pracy i postaram._ się 
nim nadal pozostać. Chcę jesz.cze 
lepiej, niż dotychcz!JJs pracować, 
bo w.iem, że pokój jest potr.;;ebny 
i m.ni~ i moi:m dziilciom, i w:sr.yst· 

1kim. 
Pa.m~tam - gdy by-łem ml od~, 

.>« :r.au;a musiałem pójść · do iabry 
ki,o 1'Ml!Ce nikt w-Owdias z. nas -
dzieti Tobo:tn.ików - i marzyć na 
wet nie śmiał. A d~isiaj mój syn 
Ll'JjlGl;ek ch.odzi oo Teehnikum i 
wkr.ótce bedzie wykwalifikowa­
~1vm tecltni1rli3m. Wiem, że moja 
~Órlm Keys.i.a, która uczy się bar· 
dzo doibr:lle, m~że iść do -wyż&zej 
szkoły, jaką sobie wy?if'.Tze_, mo­
że Z<)Stać reka.r21em C'LY mzynie~. 

J).?Jieciom moim pokhj j~st -po­
trz,ebn;y ;jak powietrae, i. nie tylk~ 
inoia. Mal)ly wspeniałą 1 c<>1.·a.z 
bam~ ~ijającą się O.icZY"b11~: 
K:W,diy ma ~hecnie możliwości 
tw~ xozwoju !m-yeb umie.jęt 
nośc't, .,.:y:\i©r7;y.;\:,yw~nia -w lłełni 
-<wycli. zdo1no-~ %«0<.l.:nie i. i<ai!l'te­
re>!O'Wa-D.i~rn.. 

Impe-r.iaJNei ni• mug-~ u·awić 
tego, ż,e my I.ho'• id1 pt.11U>11CY po­
t rnfili§,my podn i$ć się z ruin, że 
hudu)emy s1.()'l.ęi':.llwe życie, :7,e pod 
nosi się 'li nas stopa iyci9-wa i dla 
tsgo dąi(ł. d~ nowej WC1juj'. Ale 
"ily i.mperiali„tów, ich d~żenia do 
wywołanill wojn_v, na tntfiają ua 
zgodny !!!przeciw naroaów. 

ZYGMUNT KRATKO organizacyjnej. W ostatnich wybq­
rach wyłoniono w rtaikładach pracy 
setki tysięcy aktywistów związko­nosić w c-0~ej procy i walce Nie ma de.iś odcinka walki w budo~ wych, tkwiących w gąsz~u klasy ś'W!iadoroość ealej klasy robotnJicq;ej. wie ~o~j~!Z.mu, gdzie m~tor_em te~ robotniczej, znających bolączki i na . . , . . . . . . · waliki, JeJ s1łą napędową l kierowm zblizyc ldeolog:ię 'l politykę part.id do klem n•ie byłaby klasa robotnicza. stroje mas. 

na1j~r~ych mas członkowsikich. W.ielki w-plyw mają riwiązki e.a- Ud'Zilelan:ie konkretnej pomooy Zadanie ro wykuwa akttyw pe.rtyj- wodowe na zaktywizowanie jnteli- politycznej i organizacyjnej seUrnm 
j . 'l · l t 1 tysięcy mężów zaufania, społeeiz-ny i ®Wli'ą~owy głó'Wlllde w samym genc 1, szczego nie persone u ee 1-ni.cenego, pracowników umysto- nym inspektorom pl'acy, delegatom procesie produkcji :prze!l mobiilioo­

wanie zał:@ do wykonywania i 
prrelrnaezaniia planów produikeyj­
nych, ml ba21ie rOfl';Woju WSipÓłza­
wodnli.ctwe. i racjOnalligaojli, na barcie 
śwUadomego i dobrowolnego udrz.iału 
kllasy robotniczej w podejmowan:ilu 
roooowiąrL-ań i pnzieikTaczamu planów 
produkcyjnych. 

Walka o przedterminowe wykony 
wande zadań produkcy.jnych, o obni 
żenie kosztów własnych i o syste-
ma-tyCllJily wv.rost wydaijnośei pracy 
to wa.Llm o roe"Wlinięcie !tił wy-

wych i biur-owych. Dlatego też socjalno - ubez.pieczeniowym, orga­
CRZZ kladz1ie naci·sk, by w wybo- nizatorom pracy kultura1lno - oświa 
rach do rad rz;akładowych i oddzi.a- towej. członkom rad odd0Iałowych 
lowych wciągać inżyniexów i tech- i riakladowych, czlonlmm komisji 
ników, majstJ.·ów i sztygarów do oto zadania jakie stoją iprized działa 
aktywni;j pracy związiwwej. . czami· pa,rtyjnymi i !ZWiątlwwymi. 
Ważną rolę odgrywają również Chodzi o to, by wychowywać ten 

zwiazki rzawodowe w zacie&'nlianiu aktyw. st·awiać przed nim konlkretne 
sojuSz.u robotniczo chłopskiego. za.dania i naucrz;yć go wykonywać te 
Pomaga1ją one pracującemu chłop- zada!l'.ia i kontrolować wyniki. 
st\vu w jego walce piv.eciw kułac- Aktyw partyjny i bezpa1'tyjny w 
kiemu wye.yskowi. Obok znanych z\viązkach e.awodowych zdoła wy­
form organizowania brygad łąceno- konać zasrzczytne riadania w realii­
ści fabryk ze wsią, koniec·zna jest eacji hasła frontu naradowego w 
wzmożona praca polityczna wśród walce o pokój i Plan 6-letni, wysu­
robotników dojeżdżajacych rz;e wsi niętego prv..ez VI PJenum KC Par­
oraz \Vśród robotników rolnych tii, jezeli podejmie bezlitosną wa.1-
PGR i POM i robotników izakładów kę z wszelkimi form.ami komende­
pracy rozsianych po wsiach. rowanfa. i dyrygowania, pozostalo­

twórttyeh naszego 1«-a1ju, to walka 
o wylmna'll'ie :?kinu 6-letniego, pla­
nu pod:nliesienia, utrw,ałen'iia i &potę-

.Tednym z •istotnych- odcinków ści.ami bonzowstwa 1 oportunizmu 
pracy !Z.Wiązkowej jest także wycbo w ruchu 1<:awodowym, jeżeli zrorzu­gowanie sił Politycmyc!h, goopodar- wr.m.ie rodzin roboh1kzych, młodzie mie głęboko, że !P!I"aCa w związkach 

czych, kultur-alnych i duchowych ży szkolnej i d'hieci. Za przykładem zawodowych polega prnede wszyst­
Polski Ludowej. W walce ~j przu­
dując~ rolę odgrywa klasa robotni-
ma. Stąd wypływają jej ogromne za 
clenia we frQneie Irdt'odowym walki o 
pokój 'i Plan 6-letni. Tej pirzodującej 
r<>tlli kle• robotnieza daje wyraz w 

zwiąeków radzieckich, związkowa kim na pracy politycznej, uświada­
praca lrnlturalno - oświatowa win- miającej i orga:nizacyjnej, która mo 
n.a koncen!Tować się nie tyllrn w że być skutecizna jedynie \\·ówczas , 
świetlicach, klubach robotniczych czy gdy aktyw przysłuchuje się głosowi 
r;;akładach pracy, ale winna być mas, gdy tkwi głęboko w masach, 
równoleg'le prowadzona w osiedlu gdy krytyka i samokrytyka jest 
robotniczym, na koloniach dziecię- gł(twnym moto1•em jego działania. 
cych oraz w sekcji dziecięcej przy O coraz lepsrzym rozumieniu codziennej, oslJrej wake klasowej z klubie robot!l'iczym. przez nasrz.e ogniwa związkowe po-

Wl['Ogami nall.'Odu, z reakojonistami i Wykonanie zadai1, nakreślonych Etycznej i organizacy.jnej roli 
agentami obcego wywiiadu. którzy przez VII Plenum CRZZ, zarówno związków zawodowych świadczy 

na odcinku mobilizacji załóg do ich praca w orga,niczowaniu wielkie­prrzee; zakłamaną prD1pagandę, sabo- prrzedterminowego wykonywania go Ceym1 1-Mrijowego. który po-
taż i dywers;j~ usiłują zahamować zadali prudukcyjnych jak i realnego rywa m.iliony ludzi pracy do twór­
naSll. mars.z. do socjalizmu. Ta przo- oddzi<dyw<inia na całość procesu czego wysiłku nad w~„mocnieniom 
dująca rola klasy robotniczej wy- p~-zeobl'a.żeil naszego nar~du w na- .0 ił Polski Ludowej. wnm•zącej swoJ . . . d , . 

1 
J rod soc.:1altstvczny, z.alezv przede wielki wkład narodowy do oi;ólno-raza się Je no~esme w wa ce z za-, wszystkim od u;prawnie~ ia pracy JudZJkiej walki o pokój. 

OOJianiierD ;i n.>ieŚ'\liiadomGŚCią, OO- ---~------------------------------jaźnią i nieufnością pewnych grup 
rol:>ot:niozych w st-0slmku 
wych, wyż.szych form 
p.racy. 

do no­
metod 

JlfrP.111 .llcijl'f:, bryi;{/(lzisrJ.~, : 7,f'Dz
1 

im. Emilii PlutPr 11•raz ze swoim =espolem 
srelm11wflc:eh na c:e.(ć 1 Jlaja podnios(fl wylwmmie /Ja::;y o 2 procent. 

w Nowej 

W i;ch dniach do robotników ZPB w Pabi,ani°'1ch nadesl<ila li.st ~ 
przędzalni wełny w Sched~uitz. 
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DO ZAŁOGI PRZJJDZALNl BAWEŁN'f W PABIANlCACH 
DRODZY IWhEDZY I KOLEŻANKI! 

Dziękujemy Warn serdecz.nie u. list, 
który wysłaliście do nas 13 styemia. 

Szyhkość, z juką odbudow11jecie 
swój kraj, wpro\\atha nas w zdumie­
nie. Wasze sukcesy świndczą o ,\·ic1kiej 
miło~ci do swej wyzwolonej ojczyzny, 
Z naj\\'ięk~zą radością przyj~liśmy wia­
domo~ć, że zdołaliście przed terminem 
wy11eł1ii{: roczny plan produkcyjny. 
R1iwnież i my wykoualib"lny nasz rocz­
JlY plan jui na dzień 2 listopada ub. r., 
a do koi1ca 1·oku wyk1>11alibmy nasz 
plan w 123 prnc. 

NaFz nowy Plan 5-lPtni, będący w 
11a,igłęh E zy111 . sensie plan1•m pokoju, sta 
wia pYv.ed nami, podohnie, jak \Vasz 
Plan 6-letni, je,zrze więk:-ze zadania 
clo wypelt1i~J1ia. foko ~11 iatlomi robot-
1liry, plan lf'n niewl)lpliwie zrcalizujr-
111y tak samo, jak wypPłniJi;·my wszyst­
kie nasze dotyrhcza•s owe zadania. 

W chwili ol1ecnej pracnjl,l u JJas już 
101 brygarly produkcyjne. Bryg.ady le 
•l..la{lają się z 59-t roho111ików, co sta­
J1011·i 7'l procent ogólnej liczby zatmcl­
nicmycb ~· nas rohotników. 

Sy..rem oh~ługiwania 400 "rzecion 
rozwija się u nas coraz sZerzej, co w 
przędzalni wdny czesankowej trzeba 
uznać, jako poważny krok JJaprzócl. 
::izrzeg1ilnir uważnie zajęliśmy się prze 
stuóimrnui<'m metody i111Ż. Kowalewa, 
al1y przez zastosowanie .iej doj~ć do 

W na.szym zakładzie pracy r~wtJa 
się zarówno w.spółzawodnictwo ma$o­
we, · jak i węółzawodnietwo brygad 
najwyższej jakości. 

Jakiego rodzaju wspMzawodnictwo 
prowadzone jest u Was? Czy jest to 
współzaw4>dnietwo i:ndywiduah1e, ze­
społów maszyn, czy zmianowe'? Cz~ka 
niy niecierpliwie na W:tSzl! odp1>wiedź. 

Z tł'.tnani-em powitaliśmy wi.a-Oomość, 
że made nowoczcsue ambulatorium. 
My rów.nież p.osiadamy a1nbnlatoriwn. 
ogródek dziecięcy, uo-woczesną e1ek­
tryczną kuchnię 6'tołó" kową, p1·ysimice, 
wanny, warsztat szew,ld. Ohecnre urzą 
dzan1v ambulatorium 1leutystvcznc. 

Ma;ny własn~ świetlicę, bihli~tckę. 
własny \\ rzeł ratliowy, ork.ieo'irę, sel<­
cjl': chfirnlną, dramalycnną j b11łeto.w11 
Ol"tlZ koło StJOl'IO\\'C, 

· Walkę o pokój prow11dzimy pay 
pomocy uaszcgo Komitetu Obroi1c6w 
Pol,oju· nie11rzerna11ie, cora~ to :innynn 
środkami. \l'ykorzyótuiemy w lYlll ,e. 
lu nasz węzeł ra<liowy, !lleNl..1':: Ś(·i~n­
n~. zebrania, posiedzenia sprawozdaw­
cze w oddr.iałach prodnl;;crjnych. Dzię­
ki lemn jestc.: my w &tanie Ub\1·iadit­
miał ka:i:,degn r•złonka na.s.zej F.ałogi. 

Ogfilno~wiirtowy front pokoju musi 
zwycięż~·ć i na pewno zwyei~ży, inaczej 
lucl?Jkość zostałaby p~·ążo.na w stanie 
zupełnego chaosu. 

ie.•u·1.„ większych osi:rnnięć, Czekau1y na odpowied-i. 
ZALOGA PR_Z;~DZALNI \Vl~LNY CZF..SANKOWEJ SCHEDEWITZ. 

KOŁO WJ.ESE. TBlJiRGA • 
Be-t !'1-e b&gewe l' ks chat ts -
P"UPj>ef\r::t-'~ 

~~ 

SXJ>.Betriebsg?"~ppe 

~/' 

należy 
• „ us prawnie 

J~e lepszą, niż dotychcz-as 
praci&, jeszc'le silniejszym zwar­
ciem naszych S<Z@regów wlożymy 
nasz wkład w wysiłek narodów 
hroniacych ze wszystkich sił I>O· 

· k<>ju. ··wszyscy podpiszemy Mani­
fest Polskieg.o Komitetu Qbroli­
eów Pokoj1.1. 

W iui~oh wk~dach pracy toczy 
si~. nie Zll.W$,'li';e widoc:rmw. , ale wszę­
drzAe uporczywa, walka starego z no­
wym. Przodownicy p1.-acy i rncjo­
nelirz.atQrzy, nQWatorzy prodiukcj.i i 
11Ji~wie ~,~~i stanowią 
naj~dziieJ pr.v..OOujący oddtcia.ł kla­
sy r~l,ni-ceej . Toteż zactaniem 
związków zawodo·A·,vch jest orientu 
w~ć się n,a pr%0Q.\1jących XQ\Jo,tni­
kach. po<Jciągać do ich po-.1,iorim ca­
Ją 7Al.logt:. T<':mu S<\ pośwlęc.;;ne na­
n1Qy wyt WPrcY..e. temu sluży p1~le­
u~eo~ ooś\1 Jf!dcz-,ń p!'z·xlUj"JC) eh 
n~b,.,tn~'ków. Temu celowi ~J-u;Cy prze: 
d~ wszystk~lrl UJmi>Sowienie w~pól­
z;.i.w~nictwa, ~wQ.ejmo"l\'<inie d•Joro­
wc..lnyoo zob~1wią:zań pn1.ez grupy 
l'.W:iiązkowe ora1. miwięce_ne .!JOdsu­
mowy\van.it! wyk•;mani.a rr..obowiązań 
w gi.·upie, n{! k9nferencji. Qd(l7jało-. 
wej i zakładowej. Dlatego VTI Ple­
num CRZZ poświęciło ·wiele uwagi 
konkretnym metodom organizowa­
nfa współeawodnictwa w grupie 
zwią2;kowej oraiz roli męża zaufania 
w umasowieniu wspóle.awodnicL wa 
zgodnie z tezą tow. Kłosiewicza, że 

„.„Realizując cele frontu na-ro­
Iłowego, związki zawodtłwe muszą 
mobilizować pr.odukcyjn.ą inicja.ty­
wę i twór<Ytą energię na.jszerszych 
mas pracującyelt, Dźwignią. obron­
llilŚei naszego kraju, naszym wkła­
d.em w walkę o pokój będzie dal­
szy r~ój i 1m1asowie11ie współ7..a­
wodnictwa pracy ... " 

kontrolę wykonania zobowią·zań 
Wywalczymy dla naszych dzieci 

1>0kój ! By m<>gły spokojnie się 
uezyć. By wojna. była dla nich .ie· 
dyai~ złym wspomnieniem. By 
n)()gły dC>woH korzystać ze wszyst 
kich wa<rtości, jakie twomyć moż­
na tj"lko w w~rnmkaeh pokojowej 

Sobota godz. 11.30. \V tk a lni ZPB I zujący co.dzienne wykonanie baz 
im. Stalina powoli ucicha mi;trowy przez każdego tkada. A wykresów 
stukot krosien. Tkacze przystępują tych jest tyle, ile zespołów pracuje 
do generalnego omiatania swych ma- na sali. Przed jednym z takich wy­
szyn. \Y/ ciągu pół godziny w tkalni kresów zatrzymała się w tej chwili 
zapanuje zupełny spokój, w którym grupka tkaczek i tkaczy. 

p.raey, 
FRANCISZEK MA~KA 

drukarz z ZPB 
im. J\farl'hlewskiego 

Pr:?ndująca rolra klasy wbotrriczej 
we koncie narodowym, stawia 
przed zwiącdrnmi !Zawodowymi 
~łlde i odpowiedziiałne zacl:mia. 

od czasu do czasu usłyszy się tylko - Patrzcie, patrzcie - woła jedna 
dźwięk rozmów i odglosy gorącej wy z zebranych tkaczek - ile procent 
miany slów. Ale najgłośniejsze roz- bazy wykonała wczorai Genowefa 
mowy dobiegają w tej · chwili z jed- Nieps1ij. 
nego lvlko końca sali. Tutaj właśnie - No. no - dziwi się dPuga. -
na ścianie wisi wielki wykres obra- Przedwcwrai miała 114 proc., wczo· ---------------------------------------------------',raj już 122 proc. Albo Janasowa, ta 

Kordy tkacz może ; powinien wykonać swą bazę -XIX. W jaki sposób wykonuję bazę w 135 proc. 
- Baą.ę swą P'f."Zek,niczam, i to wys1>ko, prz~de 

wszy,s.tkim dlatego, ze potrafię sobie d<>brze zorganizo­
wać pracę, że opanowałam pod~tawowe czy:iności. i za_­
sady, bez znajomości których nie je;;t możliwe osiągac 
wysokie wykonanie planu. 

· Do pracy pl'zychodzę zawsze nieco wcześniej. Do­
kładnie badani stan krosien i qsnowy, zwre.cając spe­
cjalną uwagę na luźno wiszące lub poJ>lątane ni<:i, któ­
re jeszcze prz.ed lU'uchomieniem krosien do1>rO>~adzam 
do porządku.~astępnie oglądam haczyki do wciągan ia 
watku w czólenko oraz dokładnie czy:,;7,ezę la111elki ce­
le.i'it unikniecia zrywbw osnowowych. 

Zwraca2:;,_ l'Ównież baczną uwagę t1a to, aby czółenka 
były gładkie bez rys i pę.knięć, co. róv-:ni~ż. w dui~'.lll 
stopniu wplywa na zmmeJszeme się 1losc1 zrywow 
o~nowowych. Og·hJdam tak.że bicze i goi1ce. p~zy ki;ośnie, 
które uszkodz(lne powo<luJą C2ęsto przycięcie czołen:ka 
:pn:ez osnowę. . 

Kiedy już kro~na pracują - powoli chodzę po.m1ęd~y 
nimi. Jest to rzecz bardzo ważna, gdyż zbyt s-zybk1t! 
przechodzenie od kro,;na do kr1Kna nie p&zw_:ila :na d?"" 
st rzeienie wszystkich błędów, jakie w m1ęclzyczas1e 

1 rnogły powstać w tkaninie. 
·wymiany czólenka dokonuję zawsze oburąez. To 

znaczy, że kiedy sama zastawiam krosno, to jedną ręką 
wyjmuję czółenko wprost z przesmyku, .a drugą wrzu­
cam do sikrzyneezki pełne. Kiedy natomiast krosno sa­
mo się zatrzyma z powodu zerwania nici wątlwwej, 
wówczas jedną ręką. ujmuję czółenko, a d,rugą. odszu­
ktJję zerwany ·wątek i dopiero po Je~·o odszukaniu. rzu­
cam druo-ie cr.ótcnko do skrzyneczkl. Pełne cewb ze­
kładam ~a pió1·a czólenek wcale ich nic dokręcajt}e: 
grlyz pióra mam zawsze doszykowan~ według długosci 
i wewn~trznej średnicv otworu cewki. 

.Pny przeci~1ga11iu nici wątkowej przez oc;:ko czó­
łenka ]Jalcami przykręcam końce wątków i dopiero 
wtedy przeeiągam je prze7. oczko. 

Kiedy zerwie mi sit' nitka w osnowie, 111e idę za 
krnsno,' jak io CZ) ni znaczna l'Zę!ić tkaczek i l'O zahierłl 
wiele czasu, ale \\ iążę nilkc; przez nicielnicę. 7,a o,;no­
wę itlę tlopiero wte<ly, kiedy zerwie się więk~za ilo~~ 
nici lub g·tly nitka pęknie na lJl'Ze\\"ale osnowowym. Po­
za tym za osnowy wchodzę i·ównież i wted~r, kiedy 
mają one pęki luli zgrubienia celem ich usunięcia, aby 
nie poworlowaly zrywów osnowy. Xiti za o,;no;n! nie 
obciąg·am, lecz wd<!gam je do hrzegu li1h owijam llił 
przewał o..;nowo" ~, bowiem ohri11ganie nici pon ()(!uje 
zbyteczną. st ratę cza'<u, 

\7v wypadku dużego zrywu lub utworzenia ~ię g·niaz 
da, które trzdm wyprnć, nie zatrzymuję w,;z~·~tkic:h 

krosien, a tylko to. na którym powstał bh1d. Kontynu­
ując pracę na pozostałych krosnach - ·w przerwach 
pomiędzy jednym a dru9im „oblataniem" czółenek, 
usuwam niedokladnofoi. 

Wszystkie moje 1,rosna pC>siada.i<~ liczniki, spraw­
dzam je więc co cztery godziny, aby być zawsze zo­
Tientowaną, czy któreś z krosien nie ma zaniżonyh 
ob1·otów, a jeżeli tak, to natychmiast zwracam się o 
pomoc do majstra. 

Pracujf!C w ten spo. ób osiągam 
wykonania bazy i jestem pewna, że 
która tylko potrafi sobie umiejętnie 
i bedzie miała zaws?.e krosna w 
o,friinąć podobne wyniki. 

dzisiaj Vl5 proc. 
kailda z tkaczek, 
rozłożyć pracę 

porządku, może 

BROl\lSł..;\ W A DRK _A 

tkaczka z ZPB im. DzierżYfoskiego 

leż podniosła wykonanie bazy • 5 
proc. 

- Spieszą się kobiety - rzuca ze 
śmiechem starszy tkacz - ~pieszą 
się, bo l J\iaja „za pasem", 

W Nowej Tkalni tkacze codziennie, 
po skończonej zmianie biegną do wy 
kresów i sprawdzają procent wyko­
I'ania bazy. A obecnie, gdy przystą­
pili już do realizacji podjętych na 
cze8ć 1 Maja zobowiązań, to bardzo 
często n.iwel w czasie zmia:1y spraw­
dzajo. stan swych liczników przy k1·0 
snach i liczą, o ile to wątków wy­
robili dzisiaj w.ięcej. Sprawdzają stan 
w\ konania podjętych zobowiązań. 

• • * 
Oto ~lara już tkaczka, Jóiefiako­

wa, jak młoda dziewczyna biega 
przy swoich ,,czwórkach'', nie traci 
ani minuty czasu na niepo1rzebne 
r ozmowy. Przed rozpoczęciem pra:::y · 
sprawdzi. czy ma wystarczającą ilość 
wątku, wypyta swą „zmienniczkę" o 
stan krosien; jeszcze raz rzuci okiem 
czy m::iszynv są czyste. A potem, jak 
już stanie przy krosnach, to prncuje 
aż miiu. Albo ZMP-ówka, D;muta 
Pi$korek. Zobowiazała ie na swoich 
„czwórkach„ podnieś · wykonanie 
bazy aż o 12 proc. Ale nikt nie wąt­
pi w to, że Piskorek zobowiązanie 
swe wykona. Od chwili podjęcia zo· 
bowiązania pracuje ona jeszcze szyb­
ciej i jeszcze lepiej, codziennie pod­
nosi wyd<liność i jest głęboko prz .­

.konana, że średnia nadwyżka z kwiet 
nia da „murowane" U proc. 

- Chwilami to zdaje mi się, że 
krosmi maia. za wolne obrolv - mń-

wi Danusia Piskorek. - Wtedy dla 
własneg!l uspokojenia kładę rękę na 
płochę i wydaje mi się, że przyśpie­
szam bieg krosna. Mówiąc to Danuta 
Piskorek głośno śmieje się ze swoich 
słów. - Ale zobowiązanie swe wy­
konam. Jestem taka szczęśliwa! Nie­
dawno otrzymałam nowe mieszkanie. 
J radość swoją wypowiadam tutaj 
przy krosnach .. Chcę, aby każdy pro­
cent ponad plan był wyrazem mego 
szczęócia, był wyrazem tego, że pra­
cuję dla siebie i dla swojego kraju. 

* * -ł:· . 
Młod;i tkaczka, Janina Kubicka, 

obsługująca 12 krosien podjęła. zobo„ 
wiąz;mie podniesienia wydajności ze 
123 do 125 proc. Zaraz następnego 
dnia solidnie wzięła się do pracy i 
już wtedy podniosla wydajność o 2 
proc. Ale polem, jakoś zaczęła sobie 
lekceważyć podjęte zobowiązanie. 
Coraz częściej odchodziła ocl kro­
sien, rnzmawiala z koleżanl ami. Gdy 
pracująca w pobliżu tkaczka, .Tanina 
Jm·ek zwróciła jej ·uwa;j<;;, wtedy Ku· 
bicka obraziła się na nią i pognie· 
wala. Nie rozmawiały nawet ze sobą 
dwa dni. Ale Kubicka szybko zrozn­
miał::t swój błąd, tym bardziej, gdy 
zauważllja na tablicy; że bardzo sp<1-
d!a )ej 'vydajność. I wtedy poważnie 
wzięła sob:e do serca słową Jurków­
ny. Przeprosiła ją i zabrała się so­
lidnie do pl"acy. Teraz już każdego 
dnia 70howiazanie swe realizuje. 

• .y~ * .V.· 

Nad prawidłowym wykonaniem zo 
bowiązań czuwa or~anizacia partyjna 
i rada zak!a<lowa Nowej Tkalni. Co­
dz~ennie rano odbywają się krótkie 
aarady z sekretarzami oddzialowymi 
i radnymt, na których mówi się o 
stopniu wyl<onania podjętych zobo­
wiązań. Ale zarówno organizacja par 
tyjua, jak i rada zakładowa zapom­
nial y pr:ly tym o jednej bardzo waż­
ne) sprawie - o pięirnej formie kon­
troli wvkonania ;r,obowią11:ań, jaka zo 
st.:iła wprowadzona w całych Zakła­
dach Stalinowskich. Specjalne formu 
larze, na ktorych robotnicy ;iodpisy­
wali swe zobowią7anio. ;.i na który:-h 
nowinien co dzień znaleźć sie oro-

cent wykonania ich baz preidukcyj• 
nych, do tej pory nic są wype.łniane, 
A przecież taka samokontrola, po. 
zwalająca tkaczowi co dzień spraw. 
dzać wyniki swej pracy, zachęe;iłaby 
go do w1.mo.żenia wysiłków, a co naj­
ważniejsze, pozwoliłaby mu na czas 
zauważyć obniżanie się wydajności I 
usunąć przyczyny, utrudniające iel!o 
pracę. 

Codzic>nne wypełnianie formularzy 
uczc~trakó.)V Czynu 1-Majowego za· 
pobiegłoby takim wypadkom, jakie 
dóś z.danrnją się w Nowei Tkalni, że 
niektórzy 'kacze, aczkolwiek podięii 
zobowiązanie, wykazują coraz niższą 
wydajndć. 

Jest je5r.cze jedna, niewykorzystana 
przez organizację partyjną, forma kon 
(roli wykonania pocljęt·ych zobowią· 
zar\. Towarzysze nie zmobilizowali w 
tym kiuunJ, u ar!italorów. Nie zorga· 
nizowano ani jednej narady, nie po· 
kazano im, iak piękne zadania stoją 
p1·zcd nimi w dzie4zinie podnoszenia 
~wiadomości robotników i opieki nad 
tymi . 1. tórzy biorą ud7iał w Czynie 
1-Mainwvm. A przecież nic tak nie 
trafia do przekonania robotnika, iak 
'zczcra, przviacichdrn rozmowa. Do­
brze natomiast kierownictwo orrzani-
7.a·~ii prcrtyi nej klen1je pracą orY,ani• 
zal'lrów \(mp. Ka7:cly z nich prowa­
dzi :>:eszvt. w którym co dziet1 zapi­
suic w ' niki pracy członków ~we! 
~rupy . 

Na 1-:,J;ończcnic trzeba stwierdzić, 
że w tych dniach organizacja partyj­
,ia Nowej Tk a lni przypomniała sobie 
o swoich zaniedbaniach w dziedzinie 
kon1roli ~łykonania zobowią7ali. Po· 
stanowiono mianowicie powołać spe· 
cjalna lotną komisję wRpółzawodnic­
twa, która co dzień zanisvwać będzie 
na formularzach wydajność pracy 
każdef!o tkacza. \Y/ tym celu zostaną 
zmobilizowani agihlorzv partyjni i 
q[dywiści związkowi. Należy oczt'ki­
wać, że 14dy ~prawą c~vnt1 1-Maio­
we!!o interesować się hęclzie co rhień 
aldvw PRrt„inv i związkowv Nowe) 
Tlci.hi. rnbowhrnnia zostaną tutaj 
calkowii.::ic \vvlt·'11::ine. 

S. GWIZDAWWA 



Szerszym 
do walki o 

frontem stańmy 
wykonywanie baz 

do pracy i kwalifikacjom zawodo· że się, ze wyłącznie na tę ~zynność przt;dzalni, t~. z powodu złej jako-wym. O tym. że znaczna ich czę~ć zużywa on około 4 godzin. ści. przędzy. 
w sposób niedostateczny żyje spra· Stąd wniosek, że poza podniesie- Niedociągnięcia w pracl' przędzal-wami produkcji, świadczy najlepiej niem kwalifikacji majstrow trzeba by ni muszą być bezwzględnie usunięte, choćby znikoma ilość wypowiedzi ze również wprowadzić w zakładach dlatego też słuszne byłoby, aby na strony majstrów i kierowników w tzw. zakładaczy osnów, co z dobry- łamach prasy, podobnie jak lkacze­ank iccic „Głosu". mi- wvnikarni uczyniły Zakłady im. wypowiadali się prządki, majstrowi~ Dlatego leż celem podniesienia za- Il Ar~ii Wojska -Polskiego w Bie- i kierownicv przędzalń, mówtąc, co i interesowania majstrów sprawami lawie. jak należy robić - aby produkowac 

Przyspieszmy wykona 
zobowiązań 1-Majowych 

• 1e 

Na tlP ro~1~·ija.i'lcego się cora: lxrr­
dzie.i w.ępólzcmiod11ic11m J-1l1a.joweio 
wśród 1dók11ili,r::;y lócl:lrich zrodziła 
sfo mv.śl we:iwr1ia uc:estnihów Czynu 
Majoicego IJU PRZEDTERMTNO­
IVTO REAi.IZ -tC.lf I l'RZEKJWCZE 
,W 4 PODJljTYCfl ZOBOWI,4ZA!V . 

Pierwsza u:ysUJ,piła pr:orl01mica z 
Nmrej Tkalni, Zal:la<lów im. Stalina, 

bc:part~·j1w. tlrac=lia, WANDA RYBI­
CKA. 

KONALA SWE ZOBOWL~ZA­
NIE I ZAMELDOWAŁA O STA· 
NIE .JEGO REALIZACJI. 

• 

Prowadzona już od kilku tygodni 
aa łamach „Głosu Robotniczego" ak­
cja wymiany doświadczeń przodują­
cych tkaczy i majstrów pod hasłem 
..Każdy tkacz może i powinien wy­
konać sw~ bazę", poruszyła wiele 
istotnych zagadnień, realizacja któ­
rych przyczyni się niewątpliwie do 
stuprocentowcjjo wykonvwania baz. 
pozwoli na skoryJ!owanie i uspraw­
nienie rzecz„ bodai najwa:i,nieiszej 
to znaczy samych metod szkolenia 
tkaczy i tkaczek, z t1,ch czv innych 
powodów nie wvkonuiacych swoi.:h 
baz. 

produkcji słuszne będzie wprowa- Poważne niedomagania wykazują przędzę bez zarznttt. Szczc~ćlnie po-
dzcnie systemu premiowania mai- i·ówntl!Z oddziały przygotowawcze, ~ii111i to uczynić maist!"owie oru Ja, Wa.uda Rybicka slrów za wvl•onanie planu ilościowe- szczc•iólnic krochmalarnie. Ileż to >lv ptządki z ZPB iru. 1 Maja. brzmi meldunek przodownicy 

A oto 1vc;;;mznfo tkac:;a Wladysła1w 
]akubc:aka, obsługującego 2 hrosna 
szerol~ic i 2 wąskie: 

- W myśl zobowiązania, jakie 
podjąłem na cześć J Maja. POD­
NIOSŁEM JUż WYKONANIE 
MEJ BAZY ZE 103 NA 104 PRO 
CENT. ZOBOWIĄZUJ:Ęf Sl:Ęf 
OSL~G1 Ąć 105 PROC. WYDAJ­
NOi5CI. 

Jeżeli jednak mówimy o lym. że 
k~żdv tkacz może i powinien wyko· 
nać swą bazę, to nie wolno nam za­
pominać i o tym, że winę za niewy­
konywanie dziennych planów produk 
cyjnych nie ponoszą tylko i wyłącz­
nie sami tkacze. Trzeba tu stanow· 
czo więcej, aniżeli dotychczas uwa~i 
JlOświęcić majstrom, ich stosunkowi 

go, prz\·padającego na obsluuiwanc szy sTę narzeka1i, że osnowa jesl źle Przed pół rokiem CZPil rozpisał pr;-ez każd<.:<to z nich krosna. Zasada krochmalona. A gdzie tkwią przyczv- konkurn na najlepszą prządkę. Kon· la przvczyni się do tcf,!o, że będ:i n1.' tYch nif'clomaga1i? kurs ten tnva i ob<:cliie zamkniqty oni P<ldnosić swoje kwaliiikacjc za· Zilustruje to nailepici naslępuiący zo~tal druJii je\io etap. Czy jednak wodowe, k !órvch to znacznv odsetek przykład. "'' niki irnnkur~a są zacłowalaiące? ma1"strów 1"cszcze nic posiada. Przy- ' z I kładem lel'o może być analiza prac\• W Z?B im. St:ilina robolni.:1 slale Trzeba stwicrclzić, że nie. a ma I> ·- 1 .; 1· · ' o-no , · po1111"mo "1e5t 1'es1.cze prza_dek zainłere;iowa-przcprow:1dzona niedawno w Zakła- s.>ar;.y 1 1 ę na z1e s ") • 
ii. zdaniem ~'iero'wnictwa krochmale- nych be1.pośrednio konkursem i wina dach im. Marchlewskiego, gdzie oka- . lb l . dl l t I d na ki·erow zało się, że majster zakładał prze- me or ywa o stę we ug recep ~~- za en s an r?.eczy spa a -ciq!nic jedną osnowę 2 godzinv i 5 <lanych przez. Ccn~raln;. Za~ząd Pt.ze nictwa poszczei!ólnych zakładów i ra minut. Jeśli przvjmiemv, że dziennie mvs!u B;nvełn1ane~o .. Nie w:erząc 1e· dy zakładowe, które się tym tak waż majster zakłacla 1,8 ornowy, to oka- I dnak tym zapewmcmom, sam a•ysto- nym zagadnieniem niedostatecznie in wałem puy sponądzamu c1cczv teresowały. Dlatego słuszne będzie ·-----------_,,_---------------------krochmalnej. I co się okazało? Po zorganizowanie specjalnej akcji µod 
ukrochmaleniu partii osnów i znło· hasłem: „KAŻDA PRZĄDKA MOŻE 
żcniu ich na krosna tkacze slwier· PRODUKOWAĆ DOBRA PRZĘDZE'' . 
dzili s:.in1i. że osnowv ~ą bardzo do· Konl\ nuo\\ ana na lam:i.ch ,,Głos11 
brc. Czego to dowodzi? Recepta,, re- Robotniczego'„ akcja: „Każdy tkacz 
ceptą. a od sumienności krochmale- moze i powinien wykonać swą bazę" 
nia 7.ależy jakość osnowy. D\ate1:0 przynic~ic jer.zcze wicie now)ch mo· 
leż kicrowPictwa techniczne zakła· menlów niew.,tpliwie pomoże W 
dów musza zwrócić bacżną 11wat(c na znacznym stonniu tkaczom i mai· 
prace odcl7.ialów or7vr(olowawcz1 eh, strom do stuprocentowego wykony· 

s • 
I e w 

drugiego roku Planu 6-letniego 
POi\IYSLNY PRZEBIEG SIEWOW 
W WOJEWÓDZTWIE ł.óDZIUM 

z dma na dzie11 coraz. sprawniej przebiega akcja siewna na 
terenie woiewództwa łódzkiego. Wiele już spółdzielni produkcyj­
nych zakońezyło siewy wiosenne. a zwłaszcza w powiecie ku~now­
ó'ki.m. ~a dz~cń 7 bm. ogółem obsiano 20.4,'i:J hektarów zbożami kło­
sowvmi oraz /..asadzono 867 ha ziemniaków. Na czoło wysunał się 
pmv'.at ło„,·'cki. gdz'.e obsiany obszar w~·nosi :'Ui4!1 ha. W powieci.:? 
łask;m p;;zenict• r7.asi::mo iuż w '.!O proc. 

ZESPOłJOWE GOSPODARSTWA PRZODUJĄ 

f!dyż od nich lo w clnż<>j micr:~e za- wanfo pianów. 
leży wdwnywanic baz pr.7"z 1\:acz·;. Centralny Zarząd Przemysłu Baweł 
Szkoda t,-Jko. że ia k dotąd mai$tro· nianego ze swej strony zapew.nia, :i:e 
wie z odtlz;ałow pr7\«iolnv:~""'z·:ch stworzy jednolite formv doszkalania 
nie oróbuią iakoś pod7ielić ~ie <-wo- dla instruktorów i tkaczy oparte na 
;mi do~wiadczenia1r.i i wziać równi<:'ł. metodzie inżyniera Kowalewa, kióre 
udział w ankiecie .,Każdy tkacr może w sposób zasadniczy przyczynią sic:. 
i powinien wykonać swą ba1ę". do podwy;;'iszenia kwalifikacji, a co 

l'liesluszne jest również, jak to I za tym idzie, do pełnef!o wykQnania 
się dość częslo zdarLa, zwalame wi- ba7.. 
nv za niewykonywanic baz nkordo-1 ALO,JZY JóiWIA.J( 
wvch na zł, wątek czy osnowę. Nie dyr. naczelny CZPB 

w·amfa Rybiclro 

zobowiazalam sie na cześć 1 Ma­
ja pod~ieść wylconauie mej bazy 
o 2 procent oraz doszkolić dwie 
tkaczki. nie wykonujące baz. 
Składając zobowiązanie osiągałam 
102 proc. \\-ydajnoi;ci - OBEC­
.XIE \rYKONUJĘ: JUŻ 104 PRO­
CE.~'f. Zobowiązuję się podnieść 
mą wydajność o 0,5 proc. oraz w 
najbliższym czasie wykonać moje 
drugie zobowiązanie. 

w2;Y\YAM PRACUJĄCĄ ~·A 
12 KROSNACH TKACZKĘ JA­
NH\"Ę JUREK, KTóH.A POSTA­
NO\VIŁA '.30 GODZIN W MIE· 
SIĄCU PrnmrrĘ}Clć NA DO­
UCZA_ "IE SŁABYCH TKACZY, 
ABY PRZED TERMil\:"EM WY -

WZYWAl\1 TKACZA ADAMA 
śMIECHOW~KIEGO, KTóRY 

W ładyslat0 Ja lmbc:::.alr 

POSTANOWIŁ PODNIEść WY· 
DAJNOść ZE 108 NA 109 PRO­
CENT, ABY CZYN SWóJ WY­
KO.TAL PP..ZED TERMINE:\-1 
I PRZEKROCZYŁ GO. 

Obok PGR na.i prawrne,J pr7.eprowadzają siewy wiosenne 
spółdzielnie produkcyjne, da,.iąc tym je~wze jedei;i dowód ~yżs_zo­
ści gospodarki zespołowej nad indywidualną . W slad za społdziel­
nią produl,cyjną w Małkowie pow. sieradzkiego siewy zbóż kl?so­
wych zakończyły spółcl:zielnie: w Rustowie pow. kutnowskiego 
i Izabelowie pow. sieradtclciego. 

.wystarczv bowiem poprzestać na 
shv-ierdzcni!t, że coś jest złe, a trze­
ba szukać sposobów usuniecia niedo­
ciągnięć, po prostu dostosowoć kro· 
sua d'J mo;;liwości produkcyjnej. 

Mówi o tvm w swej wypowiedzi maj 
Palaczom z ZPB im. Marchlewskiego NJEDBALE WYREMONTOWANY SIEJWNJK 

Jednym v, warunków sprawnego przeprowadzenia siewów jest 
staranne p:rz.ygotowanie maszyn do akcji. Nie docenił tego SOM, 
pracujący na polach spółdzielni produkc:vjnej w Olsztynie. ?CW· 
plo1:rkO\';skiego. Przysłał on mianowicie niewyremontowany s1ew­
n1k, cal'kowide niezdolny do użytku, powodując tym opóź.nienie 

ster, Franciszek Spychalski z ZPB , 1 • • • 
im. Róży Luksemburg· - „ ... Dobre n alLJJ.z•.y pomoc W rea IZ3CT{ wyniki ze~polu uzależnione są pne- '\ - ~ zoho,viązań 

siewów 'IV ,·półdz.ielni. · 

K'TO KO fU UDZrnLA POMOCY SĄSIED21KIEJ 
Planem pomocy sąsiedzkięj treeba objąć wszystkich małorol­

nych i średniorolnych chłopów, którzy własnymi środkami nie są 
w ,,;f.<:mie obsiać swoich gruntów. Udrz.ielać zaś pomocy sąsieclozkie.i 
powinni bo~atsi biedniejszym. 

W wielu gromadach powiatu łęcv.y<:kiego opracowano plan po­
mocy sąl'ieclzkiej tak niewłaściwie, że 5 hektarowy chłop zobowią­
zany je,;t u<lz,7<::.Jić "pomocy chłopu posiadającemu a h~{ta1·owe go­
spodarstwo. 

WSPOł~:tA WODNICTWO W WALCE O WYSOKIE PLONY 

de wszystkim od właściwej wspól- . . . pracy majstra z zespołem i od dobrej Pi11rw.-za zmiana załog-i kotłowni Id~ do paleniska, dając J>l'led swym\ otldzialach p1·odukcyJnych pam1Je ka· I konsern·acji k:ros~en, ~o nawet n~i: ZPR im. )larchlew-.,kiego z~:rnńczyła o.i;::· ·iem kilka wskazówek kole4J.~e! rygo_dn.<'~ m.a:n~:ra\':S~,-~, p,aT~'· prze.1 [lepsze ~~acz.ki nie os1ągna wyso~1e1 swa prace. l'alaa Mito•z oeiera r~ką I kto.l'Y. rozpoc1.~.·na 1>rn~ę. na _dm~H'J co CZ\:"~ n.!l~~t;h wy~1ll,o\v 1~i~1c _na nrodukc11 ktedy krosna będa miały I l 1 d · .1 •i\en; zm•ame Pala~ze drn~1eJ zmtanv to marne. - .hze znaczna częsc u1zą r • ' . • • • ~pocone czo o, :r.ug ~} •·Jl.!C u O P• .- . „ . . . . . I . \.- . • l . . l h l 1 l d k . usterki albo tez pracowac będą na '-a od k óre<"o h""e l\ie<anwwil\' ~:ar. t:ik:r.e do"" 1adczen tac 1owc~. .,aJ 'zc:n ciep nyc: w u ac 1 pro u -cy,J-•. b b • h" 1· 1 
' "' J - · · t i"ch J·e t ob Tomczak nych - dodaje palacz ob. Sado\\ski zau1~on~c o ro.ac . . . . . CzP-riw ;;t.rz.al'd manomeh{)',\I tk\v\ą ' ~t~zy_m_ z 1 1 „ . · , · , • Ro:vme czę$to odpow1e~z1.<>l~ose!ą uir>i•uchomo tuli. przed cz"rwon:! li-1 kto1·y JllZ ,40 lat ptacu.ie w _t.~ch zu- - jest uazkoclzonu, ja!. na przyklad za mewykonywame baz ooc1ąza się „ '-i..ó ·e· nie powinni· ni·rch pi ze- kładach. Bral on nawet udz;al w bu odwadniacz(', przez· które pa.ra utat­przędzalnię. Ale czy zarzut.y te s:i, k~ 1 :•,z': '. I,;~ k~z11,1'ac -Xe. kot.i~· zna i<lu-, uowie kotlÓ\\', 1 tóre obecnie o. bslu· nia gię, co Zllrl\\' zwię-kna niepotrzeb ł ? N d d I 1 ~l ,ac, >' ·"' ·' ' • • • • • ' d · ie ·o że znn ;·e nie zuź1·ciP W"g-/11 s uszne. p. prze za pt·o uwwaoa -.1 -ie pod pelnnii e;~ 1 'en: 1„111 pary. gUJf'. nw w,ęc v.11111 g, · • "', . ~- · .. w ZPB iiv 1 Maja rozprowad7-an ;„ z'' I . I'. . .- . 11·0· i ob •l1)'1)Wno!e 'l 1 'l;< ba ~' l.' Jl:'łtn~" I11f<;Zych za-d • '1 kl cl' - ' • ,C);{)\"l:\7.:1 ISll\ lil~ ~ ' . }) \" •• ··•'-() l z~ \->„.1, ,1, u·v-.~~'"1''~"1A "'/"'"'"':!\ l)'"~'1·tv-je~t o wie u za a ow, a n11'?ll'lY m• 1. . - , ;, . ,-' ··. "'~(\\\ loo o rt>ll. 11.1\\:)1 1u1-.·iego 7Ml> \\ ą ,u• '"u " ", .• v»• :•·· '·. "· .c~, , L~' o · · d ''Pn A d h · · I ) ilo-.1. zal)>'l.t:Zur?.lc a„l , • · \ 'l' · k o I kow·11w z riowoltzemmn w zakładach nym1 1 o,, 0 w n ryc owie 1 am W\'"'la 1.o tei ,;ta„ai\\V !(ie nie z.min- l\la - l\\l)Wl OJ. ome:-a- \l :'\: '<::· 1.· ·. . . ·

1
d właśnie (choć inne zakładv slwierd~:a "", .' . ,· 1· ~- i-·i · „~ . Z<la- \r'le'bna nam je~t w"poł11raca calt'J mi. .._u1 ;na, a 1111anow!c1e me owa-. · d · cl • J I l no\ „„. am Jh ne„o ·' 1 o„t.t1n1t. I · k ' - k d t · I · ·11·e k1"e1·01\•r11"ct"'t1 kot"10\1·111· o J-az· d-~ Ją ze przę 7.a pos1a a wie e uslerc' . . l b · ·. . . _ za 0<>1 -to1·a 1a - o }C 1czas nic o- · · " ' , .l •u 

Chłon· n ''loroln1· - s'·r·edni· oln· g 1· K · · · t ' , 
1 rza sie cz",;to ze 1 to lllCJ1>Z\ 'l\e .„ • · - · · · t · -

„i IP 1 or 1 m ny rzyzanow pow1a u !kacze wvrabiaią swoje bazy uzvs rn ·' - ·~·. • . , · · • 1 m. kJ·•d·i ~i<' zbrl pomy-<Jn1e -:\a przy- zn1mqi'zemu zapo rzeuowania na pa-"""- k k' l" k · · t · · · k - · : . ' ; .rid w stanie Jt'M.:cze me <-pa ony " · ·. · ·. - · . · · . , · . cJ .- • · . •• _ .- • . , · 
pi..nr ·ows Jego roz,poczę 'l a ·cJę siewną z pos anow1eniem zw1ę ·- jąc zarazem naiwy7,szy procent pierw ""." , 

1 
. . . „ „ biet·~nl" „ 0 Jdad w JIJedzielę p!'~ycuodzą N~sto ię, co ~ . uzeł llll<.::ze. pl Z) ~.Zlint :;Ję ' en·n " da'110',,,; «leby re s \ · star d '- 'P"1 a na Zg'c\!11!,tcze. z · " ' s • 1.' d' · t · ] ·'-- z1nn1° '"'1 en1a zt1z"c•1a Tw\111-a 

,;Z l·a n'Y •] s~" Eo P Z Z pra vne 1 ·anne przeprowa ize- ~-,cl!o ó;:rttlllKU " , ] · „.1 • • _ tlO za,;!;1 OW ma]~ l"O\\'Ie ce cm prze· uu , '"""" , .v v" • nie prnc palnych. W wake o wysokie plony rozwinęło się współ- ~p d ':'' · kł d · I wteuy Po cwamv wvu:l 1 znowu "ę- 1 · ·l l' · ! l · p · · 1 d , . b l 
b 

o. ;i1a,c . len. prdz~'." a_ 1!1ek ~.1cemv drnie 'on ua rugzta. Ostatnio s!.:a;:o- ł~';·owiu zemta na ' orym;.:Z· 
1
z o~ ( z1~- -.... tom1nh10 \\;1e u
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1 
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n y rę. nic myśl:~ oni w więks_zo~ci wy- mieniaj~ do.wiadczenia _ wnosi wie 

~ od rozga~ęzień rnroc1ip~·owych, ktor~- Trz<:ha jednak, aby sprawą racjo S I e WY W I ę z- s ze padków o t.ym, aby _zakręcić zaw.ory le usprawnień do ich pracy. 

mi para niepotn!ehnie przedostaJe nalnego zużycia w~gla w Zakładach 
się na inne odd7.iały. im. Marchlewskiego zaj~a sie cała Pomiędzy pniami niedużego la- rującym indywidualnie małorolnym 

sku, przeciętego piaszczysta dro_ i średniorolnym chłopom. Praca 
g<l· od konstantynowskiej szosy, jego, zasada wczesnego i szybkie­
przez bezlistne jeszcze gałęzie go przeprowadzania zasiewów przy 
drzew, widać skupisko białych za- niosła w ubiegłym roku duże. nie­
budowań gospodarstwa Rszew z zwykle bogate plony. Z 1 ha ziemi. 
zespołu PGit Nakielnfo: w pow. obsianego jęczmieniem. zamiast 
łódzkim. Widać pokaźną oborę. staj zapłanowz.nych 17 kwintali, PGR 
nie. spichrze. stodoły, kilkannście w Rszewie zebrał 32 kwintale, ow­
budynków gospodarcwch, polaczo- sa z jednego ha na '.7.aplanowanych 
n. eh szerokimi, brukowanymi dro 18 kw„ zebrano 29 kw„ 1..:emniakó>v 
gami. Na tle tych piękn~·ch, bia· z hektara wykopano 400 kw„ na 
łych budyn}\ÓW niepr7.yjemnie ra- za1ilanowany1•h 1:15 kw. 
żą oko br2;1,dkie, ciasne „czwora- PGR w R~Zt'\\ ie. jak ka/.dv PGR 
ld" - spuścizna po czasach kapi­
talizmu, gdy lud?:ie mieszkali go­
rzej od krów „jaśnie pana". 

Ale tuż obok, na niewysokim 
v.'Zgórzu pod brzozowym lasem 
czeewienią się nowe, jednorodzin· 
ne domki. przeznaczone dla ro bo „ 
ników PGR Rszew. Domków takich 
jest już kilka, resztc w. ·buduje siP 
w bieżącym i w przy~zł.vm roku. 
Zbui--0' f"ię wtedy stare. ciasne 
„c1.W0raki". tak. jnk burzy sie u 
nas wszystko. co stare. co wt"Og:e 
człowic•kowi. a na jego miejsce ;;-t<1 
wia się wsz\-~tko. co nowe, co 'słu ­
ży ~częśliwszemu ż,-ciu człnwiC'!rn. 

Od sze1·egu dni PCTH w lts'lewie 
Ż\•jć wiOSil<J i pi·ac:a. vV powiel l"Zc\ 
sł~„chać gto;~~, ~ko\vronkó\v. Żagłu­
!:'zane µrzez ryt rnit'zn'' !'lu kot pra­
cujacyd1 „Zelol'ów". Na olbrz~·mirn 
proi>i:okacie PGR-o\\·s;dch pól. wre 

Rszew stosowaniu właściwych na­
sion i nawozów, wczesnym szyb­
kim za.;;iewom. Umiejętne pr1..epro 
wadzenie kampanii siewnej wyma 
ga jednak gruntownych przygoto­
wań - w PGR w Rfzewie maszy­
nv i nariC'dzia rolnicze były już 
\\:yremontowanc do dnia 5 marca, 
a do polowy marca zmagazynowa­
no wy~tarczajaca ilość na;;ion i na 
wo7.ów sztur.7.nych. 

Dlalcgo. kiedy przygrzało wiosen 
ne słońce i obeschła trochG wilgo­
tna r.ie>mia l'U.>7.yli w pole robotni-

praca. przl'rrowadza ~:e kulh·wa - iU11s:yrw ;;;11ww „opit•foc:l'm" 11i.•:c:v chrrn~t.v międ:y rzędmni za,,i<111Pgo r:e-
cJę, sieje s!c nawóz s1.tuczny i na- rwl.-" w PGl{ -- /{.<:ew 
siona. z1\-ijai:1 się gromadki PGR 
ow;;kich eobn ników I tylko na wa w Polsce, specjalizuje się w okre- cy, zaturkotały na polach pegcrow skich poletkach chłopów - wido- ślon~'m ki01·unlrn, jesL gospodar - skie traktoey. 
CZ!Wch dalc~ko na ho1·:v·zoncie wsi slwem, produku,iącym nasiona. Na dużym prostokącie pola, gdzie - trwa jE'szcze puslJrn i bezruch. Kwalifikowane zboże i sadzeniaki niedługo kolysać się będzie jęcz-Jeszcze nie 7.rozumieli nasi chło /..iemniaków, uzysirnne w jego go_ mieli ll ws'.ewk<i konie7..yf1y, na 
pi. że wcze~ne i szybkie siew;-.'. to spodnrsiwic, poddflne s uu pul at- swym „ze lor· e'" ~tnie rów!lomier­bogatsze i łcp!:ze plon~· - mówi ncj selekcji. \\·ys~·ła Sif~ do spól- nic. trnkton. -~tka Maria ,\damasz. kierownik go~podars1wa. Bronisław dzielni produkc~',in~·ch i PGR-ó\v, córi;a roiJolnika z Łowicza. przc>­Olszowy. - Nasza prac<1. na przy- a nawet kupuje je cd :1as ;mgra- do1:·nica pra~y. osiągająca 130 proc. 
kładzie na!;;r,ego gospodar:,twa chce nica. Nie gorwj jednak przedsta- ustalonej normy. Maria Ad.amasz rny przekonać ich o prawdzie le.i wia się gospodarka hodowlana w nie ma C?.asu nawet na k:·ólkie roz zasady, chcemy nauczyć ich wczPs PGR w Rszcwie, który posiacla du mowy. Nie za1rzymują,c swego trak nego i szybkiego przeprowadzenia żą, wyposażoną w najnowsze urza tern wola głośno, przekrzykując je zasiewów. clzen!a (np. szklane kurniki) fer- dnostain:v· łoskot motoru: PGR Rszew pragnie w pracy mę drobiu, a PGR-owskie krowy 1 Tegoroczne siew.1r musimy 

pr1;ed U.rminem, a owi.es chcemy 
siać o 2 dni krócej niż jest to prze 
widziane w planie. 'Vlsz:J'S{..'Y stara­
my się wykonać nasze postanowie 
ni a. 

Traktor Marii Adamasz ciągnie 
za soba dużą pt·zyczepę załadowa­
na nawozem sztucznym - wa­
pnem. Na przyczepie, dwaj robo­
t;1icv Stanisław \Vacb i Adam 
Ciach z~ypUJą szuflami wapno, kto 
re zasili wydatnie glebę. Z daleka 
rozno„zone przez wiair wapno, wy 
glądn jak duża biała chmura. cią­
gniona przQZ pcgcro\'\,"Ski u:a:.1<tor. 

.Jeden z pracujących na przycze 
pie robotników Stanisław Wach, 
je!rl; pomocnikiem kowala, ale ja}, 
mówi: 

- Swędziły mnie ręce, żeby po­
móc w pracy siewnej. Przecież 
wczesny i szybki siew, to le))S7.e pl-o 
ny_ 

W kombinezonie_ osypanym wa­
pnem, podobny je t Stamsław 
Wach do ubielonego mąką młyna­
r-za. K'.edy zdejmuje o;rntan· chr-0-
ni<1ee od wapiennego pyłu \Vidać 
i 'go wesołe. 'miejnce >:ię rado6,1ic 
ocz\·. 

_:_ Tu. w PGR Rt;zewie, wszyscy 
robotnicy. }}OCZ<JWszy od kierowni­
ka gospodarstwa BolesJawa Olszo­
wego. 1\'Jarii Aclamasz i Staui<;ława 
Wacha wiedzą do~konale, jakie z.na 
czenie dla prz~·szlych plonów ma 
sprawne i szvbkie p1ze~)rowadzenie 
akcji siewnej. 
świadcza o tvm ich zobowiazani.a 

przedterm(nowego 11kui1czenia za­
s·iewów, zmniejszenia kosztów wln 
snych, uzy~ka'lych przez zaoszczę­
dzenie paliwa na ci<1gnikach, pr-.lcz 
wlaściwc wykorz\•stani<' maszvn i 
narzędzi roiniczych. zobo,viązanie 
zwiększen;a w:·da,inm1ci z 1 ha o 20 
proc„ co winno przynieść gospodar 
;:t\VU 16.500 zł. 

Wypowiedz.i robotników PGR, 
ich wydajna praca i bojowa goto­
wość do wypełnienia swych zobo­
wiąza11 są rękojmią, że prace sie­
wne w PGR w Rszewie 7...akończo­
ne zostaną przed oznaczonym tenni 
rem. z. N. 

Inny znown przykład marnotraw- załoga, organizacja i1artyjna, rada 
!:'twa pa1·y podaje palacz Michalak. zakładowa. i admini tracja, pomaga· 
Nieje<ino!{rornie - mówi on - na jąc i>alaczom w likwidacji istnieją• 
salach produkcyjnych jest stanowczo cych usterek i dopilnowując sprawnoś 
za gorąco. wówczas otw!cra !'\iQ o)-:- ci unądzeń cieplnych w halach pro­
na i drzwi, a nikt nic pomyśli o tym, dukcyjnych. A wtedy powzięte przez 
ab~· p-0 pro-tu zakręcić zawór, zmniej tutej:;zych palaczy zobowiązania zo­
szaj'!c Lym samym dopływ pary. staną nic tylko w pełni zrealii-,owa• 
Palacze st:nają się gospodarować wę ne, ale i poważnie przekroczone. 

glem jak najoszczP.d11icj. natomiast n:i. (J. Gł.) 

Nailepsze przykręcarki ZP_B im. Okrzei 
Na jakość przędzy wybitnie wpły-, gaczek dzięki współzawodnictwu po­

wa właściwe przykręcan!e w oddzia- prawia sw? umiejęt~ości ~obrego 
. le obrączkov..-ym. Prządki z tego od- przykt·ęcama. Tak więc pierwsze 
d:zialu nasz~·ch zakładów zainicjowa· miejsce \>e współzawodnictwie zaję· 
ły współzawodnictwo w dobrym przy ła prządka Zofia Eslinger, drugie 
krecaniu, dąŻ:!C do poprawy przędzy, miej~ee uzyskała Janina Szymańska, 
u:>i~-w:mcj do dalszej produkcji. na dalszych miejscach są: Aniel:1 

Specjalna komi„ja konkursowa, w Kuchciak, Ewa Gust.owska, Zofia 
,;kład które.i weszli J>rzedstawicicle Ro<iak, Helena Ciszewska oraz wie­
kierownictwa zakładu, opracowała le innych prządek.. w ten sposób bio 
regulamin współzawodnictwa. W rących czynny udział w walce o Plan 
tych dniach ogłoszone zostały wyni- 6-letni i utrwalenie pokoju. 
ki za I kwa1·tal br. 

i\Io:i,emy być 7. nich w pełni zado. 
woleni. Coraz więcej przą.<lek i poma-

Wzor-owy 
W III od{}zialc tokarskim Zakła­

dów Mechanicznych im. Strzelczyka 
zostały zorganizowane w styczniu 
br. 2 zespoły jakościowe, liczące 18 
członków. Zespołami opiekuje s!ę 
instruktor. tow. Stanisla.w Dąbrow­
ski. Gdy młodzież natrafia na jakie 
kolwiek trudności. /..Wraca się do 
niego z pełnym. zaufaniem. Instruk 
tor sz;vbko usuwa uszkodzenie ma­
szyny." udziela szczegółowych rad i 
wskazówek, tłumaczy jak należy 
postępować. aby nie dopuścić do 
pcwslawania braków. Zachęca rów­
nież do wzmagania wysiłków, mó­
\viąc: - „MuE"icie postarać się, at'y 
nie tylko wykonywać bazy, ale je 
przekraczać. Sioi przed wami rów­
nież poważne zadanie zmniejszenia 
odsetka braków'. 

Zespół wziął sobie do ~erca te 

MICHAŁ JEZIORNY 
ZPB im. Okrzei 

instruktor 
:i:lość braków o 5 procent i dążyć 
usilnie do pmekroczenia norm. 

O tym, jak podniosło się wykona_ 
nie norm ocl czasu zorganizowania 
zesJ>Qłóvr, niech świadcza następują. 
ce wyniki: Józefa Adamczyk wyra­
biała w styczniu 96 proc., a w lu­
tym osiągnęła 125,3 proc. Ob. Wło­
dzimierz Młotecki podniósł wYPełnie 
nie swej bazy z 80,6 proc. do 101,S 
proc. 

Zl'v!P - owiec, Zenon Włodarczyk. 
tak opowiada o swej pracy: „Wal­
ka o pierwszeństwo w zespole skło 
niła mnie do wzmożenia wysiłków. 
Nie chcę, aby mnie nazywano bume 
Ianlem. Postanowiłem więc wziąć 
się w garść. Uzyskiwałem zaledwie 
61 proc. bazy, ale w marcu złoży­
łem zobow:iąrz.anie osiągnięcia 100 
proc." swej przodować snóldzielniom pro dają 500 litrów mleka dziennie, skończyć na 3 dni przed terminem. dukc7,dnym i 0!'01;c:·mym. e:o,-·10<'18- W,-;:oki 0 plony rnwdzięczri PGR .Tęczmień chcem•: zasiać na 7 dni 

-----...;.~----~--~,;....~--~----~~----~-~~~~~~~----~------------------~----~------~--------------~--~~~---------~ słowa. oo.stanawiaiac zmniejszyć 
KAZIMIERZ KOCIOŁEK 
Zakładv im. Strzelczyka 
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Rachunkowość rolnicza usprawnia gospodarkę j/<JTONIKA RADOMSKA I 

Miasto • stać 'Się musi czyste Instyt"l:t ~kon0mik~ Rolnej w I zabił na_ własny użytek, a ile 
Warszawie, ,Jako placowka nauko sprzedał itp. . 

Kwiecień jest miesiącem czysto~ 
sci na terenie całego kraju. w 
7wiązku z tym wszędzie przeprawa 
d;:a się na szeroką skalę akcję sa1)i 
tamo-porządkową-. 

Stan sanitarny Radomska nie 
przedstawia się najlepiej. Zaniedba­
ne budynki. brak kanalizacji i wodo 
ciągów, nieodpowiednio urządzone 
ścieki. niedbalstwo dozorców i wła 
śdcieli nieruchomości spra,wiają, że 
warunki sanitarne w naszym mieś­
cie są dalekie od ideału. 

W bieżącym miesiącu będą prze 
prowadzane ścisłe kontrole i iu:>tra 

w0·badawcza ma za zadanae kiero I Na podstawie danych li-
cje startu sanitarnego. Aby akcja ta I nie śmieci i nieczystości. Powiato- wać całokształtem bad~ń ~ycia .c~bowych wziętych . ~ ks1ą~ki, 
dała pomyślne rezultaty, udział w we Przedsiębiorstwo Remontowo- gospodarczego ·Nsi, zarowno mdy Biuro Rachunkowosc1 obhcza 
niej musi wziąć całe społeczenstwo. Budowlane musi doorowadzić widualnych gospodartsw chlup- roczne wyniki gvspodarowania, 
W interesie bowiem wszystk~ch wszystkie studnie do stan~ •1żywal- skich, jak 1 gospodarski uspołecz podane w ostatnim rozdziale 
mieszkańców leży, .aby akcja ta naści oraz wybudować nowe śmiet nionei. Kierownictwo Instytutu książki. Ponieważ dla badań nau 
przyczyniła się do poprawy istnie- niki tam, gdzie. ich brak. Ekon~miki Rolnej w pełni doce- kowych mują wartość tylko licz­
jących warunków. W związku z akcją czystości po- nia znaczenie pr0wadzenia rachun by prawdz1we, oparte na życiu, 

Miasto nasze posiada niedostatt;!cz ważne zadanie stoi przed młodzieżą kowości rolnej przez rolników, to Instytut Ekonomi Ro'1nej, chcąc 
ną ilość studzien. śmietników i in- .szkolną. która winna wziąć żywy też ustalona ilość prowadzących uzyskać niczym nie skrępowane 
nych urządzeń porządkowych. .co I udział w zbiórce odpadków użytko rachunkowość została znacznie po zapisld, gwarantuje gospodarzom 
nie sp!zyja utrzymaniu należytej wych. Korzyść z tego będzie wid- wiekszona. prowadzącym rachunki poufnó!§Ć 
czystosci. ka, gdyż z jednej strony oczyści się Dane !17'' ' - .\·ane dzięki ra- prowadzonych w książce nvtatek. 
Zarząd Nieruchomości winien I tereny i place ze zb~dnych, ponle- chunkowości, przynoszą bogaty, Zapiski te są wykorzystywane do 

zwrócić baczniejszą niż dotychcZF.1s wierających się wszędzie odpadków wartościowy materiał, służący do badań tylko wewnątrz Instytutu. 
uwag~ na systematycme wywoże- żelaza, z drugiej zaś strony odpadki p0znania i planowania życia gos Zatem obawy rolmków, iż ra~ 

te przedstawiają nieraz cenny suro podarcze~o. Prócz tego rachun- chunkowość może ·wpłynąć na 

Spółdzielnia Pra· cy ,,Przyszłos-c·u wiec 01a drobnej wytwórczości, po kowość uczy chłopa gospodarowa zwiększenie podatków i innych 
i służą do produkcji całego szeregu ma „z nlówkiem w ręku". świadcze11., są zupełnie bezpod-

h • -k ł ·- posz~kiwanych. na rynku artykułów Gospodarz, prowadzący książkę stawne. Odwrotnie, dobrze pro-U r UC om10 remontowe pun ty u. s ugowe codziennego_uzytku. I ra.chunkową, już w ciągu roku mo wadzona i·siążka, vrzeastawi9na 
, Mieszkańcy Radomska winni dać że zorien."--wrać się na podst:<wie u odpowiednich władz, może obrv 

W pierwszym okresie rozwoju konano w 
radomszczańskiej · .spółdzielczości, 1-80 proc. 

· · z siebie wszystko, aby miasto na- sv1ych zapisków, ile ma dochodlt nić przed niesłusznie wvmierzo. 202 _proc., za luty - w - J 

powstawały placówki handlbwe i Na terenie powiatu zostały rów­
rzentieślnicze różnych brami;, bra· nież otwarte punkty remontowo­
kowało jednak zrzeszenia robotni- lwnseeacy.fne w Pajęcznie, Ko­
ków budowlanych. Brak ten uzu- nieopol1t i żytnie, co doprowadzi 
pełniła w koi'1cu- ub. roku Spół- do zahamowania „dzikiego" bu­
dzielnia Pracy Remontowo-Kon- downictwa na wsi. W następnych 
serwacy,ina „Przyszłość", grupu- miesiącach „Przyszłość" zamierza 
jąca fachowców budowlanych zorganizować dalsze punkty tego 
wszystkich działów. typu. ' 

Spółdzielnia zajęła się w pierw- Pracę utrudnia w pewnym stop-

brato czystego, estetycznego wyglą- z poszczególnych gałęzi produkcji, nym, wygórowanym podl:ltkk~m. 
du. jakie ma wydatki i na c0, jakie Książki do prowadzenia rachun 

ma plony, ile wyslał zboża itp. kowości, które Instytut Ekvnomi 

Przerwa o 1adowa Wi jasny, konkretny obraz, przed w terenie, są tego samego układu, b
• I Wyniki roczne clają gospodarza- ki Rolnej bezpłatnie rozprowadza 

stawiający w liczbach całokształt co książki wydawane poprzednio 
w sklepach PSS I gosporlcirk-; - I"'. -- •.-,.-'l_arz prowadzą przez Wydzi.ał Ekonomiki Rolnej. 

__ . cy rachunkowość wie np. ile ze- Rachunkowość prowadzą rolnicy 
L początkier:i bm. wprowadzono, brał poszczególnych płodów, na pod kontrolą inspektorów rachun 

zmianę godzin ob~adowych we I co je znż,,l. ile wyhodował w cią kow0ści rolnej oraz personelu po 
wszystkich sklepach PSS. Zamiast gu roku sztuk trzody, ile z tegv wiatowego Pańshvowej Służby 

dotychczas praktykowanej przerwy I 
obradow~j od 12 do 11. u;:,anowio-; W Cegielni Mer;anicznej uległy poprawie warunki 
no godzmy od 13.30 do _l::uO. l b • • 

1 
„ h „ "' 

Roll1ej, obznajmi'C)nego z prowa­
d:.oeniern książki. 

Prowadzenie książki jest dobro 
wolne i nikt nie mo<Że być do tego 
zmuszonv. Przy wyborze kandy­
datów, należy pamiętać, ażeby go 
spodarst·w.J lr·-lv typowo chłop. 
skie. Prowadzenie książki rozpo 
czyńa Si~ 1 lipca. a ko1'iczy 30 
czerwca nastepnego roku. 

Za dobre prowadzenie książki 
gospodarze są premk)wa11i. Chęt 

ni do prowadzenia radnu-:i.kowoś­
ci rolnej powłnni zgłaszać się do 
kierowmka Wydziału R.ol11ictwa i 
Lesni!ctwa, Prezydium Powiat<>~ 

wej Rady Narodowej, względnie 

do inspektora rachunkowośd rol 
nej w Wvdziale Rolnic'""''· Prezy 
dium Woj. Rady Narodowej w Ło 
dzi. Z.M. 

Naprawić 
uszkodzoną jezdnię 

Od kilku tygodni 11a ulicy Ar­
mii Czenvonej przed gmachem biu 
ra Powiatowego Przedsiębiorstwa 

Budowlanego w Radomsku istnie­
je na jezdni wyrwa w asfalcie, któ 
fa już kilkakrotnie spowodowała 
wypadki rower2lystów oraz uszko­
dzenie kilku wozów z węglem, 

wapnem i innyn1i materiałami bu­
dowlanymi. 

szym etapie swej działalności re- niu brak własnych warsztató'w, na 
montowaniem i przebudową skle- razie bowiem czynny jest. jedynie 

/pów uspołecznionych MHD oraz warsztat stolarski, pracujący mię­
fSS. Usunięto w ten sposób trud- dzy innymi dla PPB w Piotrkowie. 
ności, na które napot;vkał dotych· Otwarcie· dalszych warsztatów po­
czas handel uspołeczuiony przy mocnicżych nastąvi po uzyskaniu 
uruchamianiu nowych placówek, odpowiednich pomieszczeń. 
~tnuszony do tej pory do przepro- Załoga „Przyszłości" podjęła w 
\,radzania remontów sposobem go- ramach Czynu 1-Majowego zobo­
spodarczym. W następnym okre- wiązal'lie wykonnnia kapitnlnego 
sie „Przyszłość" wykonała szet·eg remontu sklepów i piekarni MHD. 
robót budowlanych w Polskic,h Zobowif1zania te są w stadium re-

Czas, aby Pre„ydiu1n M:RN w Ra 
ustanow'iono niezbędne urządze- domskn poleciło natychmiastową 
nia, pozwalające na utrzymanie naprawę tego odcinka ulicy. 
właściwego stanu sanitarnego, jak I~~~~~~~~~~~~~~~~ 

'; Nie· k~estionując celowości tej ezpaeczens wa I 1e1eny pracy 
z.miany, która dopkro -po pewnym 
czasie wykaże swoje złe lub dobre Cegielnia Mechaniczna w Ra­
sti:on~, _musimy jednak wyrazić w.ę.~ domsku w roku ·ubiegł m pozos-
phwosc1 co do samego sposobu JeJ . . Y 
zastosowania. Otrzyme1liśmy bowiem i ta wiała w1ele do życzenia pod 
wiele skarg od naszych czytelników, j względem stanu higie11y i bez­
ŻP. zastali po_ g'?dzi~ie l_4 za:riknięte ! pieczeństwa pracy. Brak było u­
sk~e?!' PSS 1 mkt im me ma.gł wy-! rzadzei'i sanitarnych 'ak ·również 

równ.ież na podniesienie wydaj- I 
ności pracy. Na terenie zakładów 
zainstalowane zostały prysznice. 
Zakupiono odpowiednią ilość sza­
fek na ubrania, które zostały roz­
mieszczone w salach produkcyj-

Ogłoszenia drobne 
Zal;;ładach Zbożowych, Radom· alizacji. 
szczański.ch Zakładach Przemysłu Trzeba zaznaczyć, że w związku 
D,rzewnego, Centrali Produktów z artykułem, dotyczącym hraków 
N aftowych i in. w dziale usługowym, a który uka· 

Wyniki pracy zrzeszonych w zał się w naszym piś01ie. spóldziel 
e;półdzielni robotników budowla- nia 11,a.deklarowała wykonywanie 
nych przyniosły znaczne przekro- 1 wszelkich drobnych remontów 
czenie planu: plan za styczeń wy- mieszkaniowych dla świata pracy. 

i'@.smc. jak długo pozostaną meczyn-1 ·- . ' J 
tie. Uważan1y, .:e przed wprowadze specJalnych ochron na maszy-
niem tej zmiany należało podać no- nach. _ 
w_e \:fOdziny_ do .wiadomości odbior: Na skutek inter-we11cji r~dy za· 
cow za posredmc:twem prasy: bądz kładowe. . komisJ' i BHP warunki 
przez zwykłe umieszczeme na l ~ 1 

' 
drzwiach sklepów kartki z informa- te_ obec~1e .uległy wydatnetpo~ra­
cją. wie. Dz1ęki uzyskanym dotacJOm 

nych. , 
Stan sanitarny z każdym dniem 

zmienia się tu na lepsze. 

HARMONIĘ i 
skrzypce pożosta• 
wione u nurt1erow11 
go na stacji Radom 
sko zabral'o dwóch 
uczniow, Uprasza 
się o zwrot - Za­
sępa Stanisław. 
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I KRONIKA PIOTRKOWA I 
S-wiat pracy wypełnia Z'Obowiązania 

· • · jRozległe plany PSS w Moszczenicy 
1-Ma Jo W' Q. PS,S, w Mqszc;z!;;iiq'~ ząop~1trui<; ,nym W-~1-dobydem wody, oclwodnie­

. $--t:vs1ęczhą ludnosc robolmezo - nie piwnic, wyłożenie kafelkami 
chłopską zamieszkałą w rozbudowa .~tian wa1rszi·aotu i chłodni oraz za-. · · l - ' · · I · · · ' nej osadzie fabrycrz.nej i Dkolicznych kupienie dla masarni ma~zyn 0 na-Na te1·eme P10trkowa i powrntu ZWlE;\kRr.yc plan prodnkc.]1 w kw1ct wir ualne robotmkow huty szkła! wianka" prowadzą prace inwesty- ""·i·ac!i poj)i'•n·, ~ter·y· Plltl'l•·t ·k·l _ · "d· . _ 1 1 tt . ( "lk: " k t } . . ' . 5 F 'l "' p· t ·) . . ł . . . . . J ł d . ' • vrn '''"' dl ~ y i,; e p.,, z.ie e CK yC?:nym '\! a 1 u rn . plotrkowskwgo wszystkie zakłady mu o 1, i:rocent. _ ". em rn w ~o t rnwie s_ą wyp~ - c:vJne w za ca zie prac:i-. powe. Mimo bardzo poważnych 0 _ Plany inwest,•..-cii są ;już w trakcie 

pracy podejmują poważne zobo- . Prr>('?7!mwy Jłlf1r:owi nporządku- nume w szybk1;11 temp1~ 1 przymo I "' ~, '!.- sią~n:Qć z.aopatrzenie 10 nie zawsz.e wykonania. \il!szystk!e prace w:vko-
wiązauia pierwszomajowe. Naply-\Ją_ w. cią~u kw1etn.i8: plac z8:!dadu, są nasz0m~ pansb.\ ll og·o~e~n okol o I .Pracownicy kierown. ic1 wa grupy b.~·lo tJdne i .cl ość .sprawne. na co nane zostaną s1po. sobem gosp. odar-
wają bez przerwy meldunki, w k'_ó zhk1;\'lduJą ~ałkow1cie postoJe wa- 1 ·tOUO złolych oszez:<;>dnosc1. r?bót -;_. r g ?;jednoczenia Buctow-! n,cjcd11<:Jkr0true zwracano uwagę. czym, 
rych robotnicy i pracownicy umy- i;-onow .kole,1ow.:rch oraz prz,V~otu-/ * nlctwa 11-fie.iskiego, ndrlzi:d w Piotr' . ~Ta pod."tnwi_e .dotychczasowych do W roku przy~dym PSS projektu-

Ją -pom1eszczeme, przeznaezonc na\ * * kawie, zntrurlnieni przy lJl!ilcu·ir I svvJadc1..cn. opmli R.a•ly Nadzorcze.i, i je budowę v1ła:mcj piekarni rnecha-
słowi powiadamiają 0 podjęt;vch i warszt.at mechaniczny. :b_ukfody Wytwórc.:::e i Odleiunia l !1;•d.i.yn1111 .PZPR w Rovir ,lk.1.u::oicicc I Z~r:~ądu. Kom.itetów ?klcipowych, y- niczne:i, gd.yż p.iek.arnla G. S, S.rock 
wykonywanych . zo~owiązan~ar.!1 ślu8at.:e; zatrudnieni w· hucie, 1,eli~;a „f!-OR.~.B". - poć~jęły zo-, 7.i.~',1, w:v lmd01ri.e lmdpnku ZOil l?il1u .s~okc.z~nstwa -'!"prasy; - kie- ~ Ga.'.'1mwwach rue tnają~. mec~­
pod hasłem wzmozema produJ_,,_c.1i. zmontujanaćl . .zieii 1 Maj't t.okarnięlbow1ązam.a ogolne:i wartosci 5.926 10 Nie1.oiafZowie kołn Ujazdt.l ~ir;.y 1,owruccwo P..,,S w M?„zczen.cy zana n1czn;.ch uraą-:lze·ń. do wypieku, 1„e 

Z ' 1 , " , · r. • • • • " _ złotvch b .1 • • • G · . ' ~ · 1 l1zowalo s\ve błędy i braki, stara- nadąza z w;1np1-ck1e111 pieczywa dla . a oga. huty „H?~'IENSJA w 1 ;,ałożą. transmISJę w warsztacie : · . . uv,oi~ie. :ros_pody .Lmloi?eJ ·iv ?· .. iąc si<~ znaleźć jednocześnie środki, rozwijającej się Mos.t.czr::nicy. Nie 
P1?trko.w1e,. wypehllaJ~C swe zobo- mec;hatu~~mym. Pc:1rndto przygoto- N.a harn.i;izie aktywu_ związkowe- , poc,znw .i J(1.1~:zami -w !'_iotrkowie, któ1·e bądź całkowicie, bądź też w mni€j ważną rzeczą jest konieczność 
w1ą.~ma pierwszoma.10we, flrzy- WuJą 0111 wszy~'.-k1e potrzebn? for go 1 p'.1r~;nnego 7:. udz:alen~ prnecl- 1

1 

wykonaJ~ do.aatkowo .rozne robo_t~ 
1

1 cM;ści braki tu usuną. przy~zynJnją~ e.akupienia wagi dfa magazynu wę­
nfes1e gospodarce narodoweJ po- my do prodnkc.ii eksportowcJ. stat1rlc1eh dyrekcJ1, mrstrzow pro- murarskie J dekarskie, -;vartosc1 się tym samym do pełrue,Jszego i glowego. Sptizedaz węgla za pomocą 
nad ~2 tysiące zł. W. hucie s~l<lo _Bt?lar;:;e wyko'.iają w bieżlj_cym dukcji. or. az !JrygRclz!stów w Piofr- po11ad 22 tys. zł. I s.p1:awniejs~ego _, zaopaitriz:nia tego ~,ll'affi l?O kg jesf ogromnie n:iewy-
„Hortens,1a" wszystkie oddziały miesiącu wszystkie robot.;r stolar-. ko108lnch Zaldoduch Drze·u~·nych * * -:. waznego 08rodka puzemyołowego. godna J zbyt powolua . 
produkcyjne, pomocnicze oraz pra- skie we wznos1.0nym magazynie I 1w. B11r-ta_j11 postanowiono wykonać P1:u'lstwowe Przed ;iio;biorstwn Największ~ tiydnośi;ią PSS był Z wicll;:,1 radoi'cią przyjmą nliesz-
c?'''?licy biu~o>~i wzmożonym. wy- gotowych wyro~Ó\~'· zajmą się r?- 1 sze~·eg ~o~owiązań wartości 157 rrlłwiecko-Kuf,nierskie v/ Piotrko 

1
• ln·~k odpo~1er1meh „ lokali_, sk~e~_o: kancy Moszczen!cy wi::!.domość o 

s1łk1em reahzuJą Czm1 1-MaJowy. botami stola:t'.3k11111 pr•zv remoncie t·ljs1i;c11J ,1fo -::;lof11ch. wie dl ,.. ·, 1 11.rn · " et _ wych. :-Vy1ern.01:rtow •. ne dv\,a sklepy uruchomieniu przez PSS J,Yunldu . "~ . , . " · · · . ,_a ncz~zerna n ' "Ja i,o,, ano , w pobhzt1 kos··1Dła w btir'-·nku I"'"'· · d"'" · w n' d · 1'' ..1n1· Indywidllalne zobowiazama pro- domow fabrvcznych itp. r· wiło przvśpieszy·ć o trzu dni wy- G 1' . ut h""' . ,>.a spr:ie 'c.Z,Y z wozu ie zie ę ' "' e d k · d- 1. b ·b R · · \.lerownik Htolarni_ przy Budow- . . ·- · · · '.''. - . _ sy •n mneJ zos aną uruc omtone w śwlątec!Zne. Sklep - wóz będ.zje ob-
u CYJ.ne .P0 Ję.i ? · o · oman Praco·wnicy m,i1r<m9cy przepro- lanym Przedsi9biorstwie Pawia.to- P~lmeme plann produkCJ1 w kwiet- kwietniu r. b. PieTwszy z nkh bę- jeżdżał przez całą niedzielę wszye.t-

Wlad:-iewwz, Zofia Gr~ędo7tskc:, wadzą roboty mtirarskie w parnie- wym, tow. Mijas; złozył w imieniu mu. podnieść jako&ć produkcji, zor dzie sklepem spożywczym. a drugi kie ]{olonie MosżczenicY i okolicy, 
Bronu1lciw Lewandowski, .Mana szczeniu na warsztat mechanirz11y. załogi zobowiązanie wykonania ganizować koło Towarzystwa Przy mięsnym i wędliniarnią, Obydwa spreeda,jąc papiero"y. napoje, sło-
D01naga.lska, Ta·rnec1~i, G1·odelc, Cieśla toto. Waolm.v Sct1Joci1i,ski. szfregu dodc'.tlwwych prac_, wnrto- Jażnj P0lsko - Radzic(;kiej oraz ' sklepy odciążą sklep główny pt'zy- dyme, owoce. 
Jończyk., Antoni Paczek, Jan Wo- wykona do dnia 15 kwietnia br. sci okola 18.81',0 .?Jłotyrh. Pracow- sprawniej szybciej obsługiwać I rab_1·yczny i P?zwolą "-amienić do- DZ'ięki tym inwestycjom praca 
szozewsJri, Waclww 11'1'ajer, Ja.n wszyi:jtkie prace ciesielskie w war- nicy tego.Z przedsiębiorstwa za· klientó'v. - j LY~'1czasowy sidep n.a punkt "'prze- PSS nabierze nowego stylu i Właści 
Wóazczynitik i Właclyslaw Jablo{i- sztacie mechanicznym huty. trudnieni vrzy budou·ie bnr·~/J w -11- * or.- d~z! spr~~tu gos.podarstwa. ~omo- wego l"QIZ:lnachu, Energia kierownic-
sk,; p. I . .!: • • z ' ,, b . ,. ', -· . ó . - 'i \'.ego J nafty. Biuro PSS !ZJla]dzie się tw o'ld '"lru' " "O~O'"e do nourych '" -. 1 acovnicy kuzm zgodmc z zo- Be chatowie, przy biiclo·wic 08rod- 1 •0 o-.v1ąza1ua poctJęll r wmez , także w novvowyTemontowa·nym po- a sp z1-. · u 0 " w " 

Zaloga huty szkła bi~tellwwegol bowiązaniem, oddadzą, do produk- l;a Zdrowin w Kwnie;'u1k:u, przy bn pracownicy handlu uspołecznione" mies-ir".'t·niu budynku Kasy Gmin- zadal'l młode kadry są gwarancją, 
„F.'EN,IKS" podjęła. s_zer_eg zob o- cJi w terminie do dnia 15 kwietnia dowie O.środka Zdro·u1i<~ w Rrr:::nie go. Zapowiadają. one usprawnieni<:' tw:. że plan inwestycyjny i e.aopatrze-

dl P ~ niowy zostanie w najbliższym cza-wiązai: a uczczema s~·1ęta, .ra- br., trzy piece hartownicze. zobowiązali się przyśpieszyć ukoń pracy, dopilnowanie estetycznego o,;r.}..;z dużego znacz:enia pr<k:- sie w pełni wykonany. 
~Y: Wiele z _tych. zob.?w1ązan Jest Dekarz tow. Stanisłctw Bcdka I rzm1ie robót. wyglądu placówek dystrybucyj- tycznego przeprowg_dzka biura ma 
JUZ W trakcie reahzac]J. zobowiązał się do wykonania da- Pracownicy mły11a „Warsza- nych itp. ,jeszcze imic 7,naczenie, Odtąd zwró-

Praeownioy oddz·i.ałn szlifierni, chu nad brenerami nowej wanny eona będ:zie bowiem_ większa uwaga 

(A) 

\'vykonuJ·„_ z~odnie z zobowiązania- oraz wykona trzy kotły do wanny.·1 w d na kolom:3 M;cszcze:'l1cy. zamias.t kon 
't. V ' - • • 1° a o m o te c ,„. li!! p o r ,!}. o w e' cent l'OWHC CJ!l]e zamteresowan:ie na mi prace. zmierzające do przekro- . Pracow!ucy bmrow1 ulo~ą chod-I · , ~ idl ·& .: . _ ' uprzywilejowane.i dotąd pod każ-

czenia planu produkcyjnego w mk na ulICy PrzemysłowcJ, od uh- 1 dym względem Moszczenicy przyfa-
kwietniu o 1 procent. cy Bujnowskiej do huty „Fenikr '' · j MISTRZOSTWA , WOJEWOI>Z- wygrał prZP.7. techrnczpe lui. z br.vc-z.nej. gchie i.resztą rn.ieszka 'nic-

Pracown'icy hnty postanowili Zobowiązania zespołowe i indy- KłE :l.S .. ,G\I\.' ARDIA „ - Jóf\wikiem (Picitrkó'V'J)_ ' wielka iloRć ludności robotniczej. 
--------------------------------[ W Pio1.rk01vie odbyly się woje W wadze lckko-półśręclniej W dawnym sklepie głównym od- Program na cZ>lartek, 12 kwietnia 

• I wódzkie rni6trzos1wa Z.S .. ,Gwar Piotrnwski : (Piotrków) otrzvmał dz<c:ony zo_,tanie ścianką punkt• 1 - 0 Gł , · k b' t „ lZ 04 

I · . • l .- J· f k "i t k t• I„ ·· 1 1 .o „ - O::; nlBJ:;\ O le Y . · Par YJne lclia"·m boksie, zak011czone dużym .J)UnKLv walkowerem a \V walce ~1nzeiazy ,one f'J, e syiuw 1 
0 .- ·i- 1 ,., 1 ~ P·- .. _ 13 30 Aud " - · ' obi ·a A kl - , · 'Y z1enn1 '· „, o rzei y,.a. . . 

k · -k · t k tow'łrzv,skle1· w"·"rał na punkt•,' z iwi -· w 5 epie ~pazy;vcz m .„ k 1 1" 50 K , ,_._ 1·1 t'\" 1415 su ·ces(~n1 zawocm1 ·ow p:o r ow~ ;,-· : . t i ·-::. ,, zostame uruchomiona pijahlla nt\- ~~.o na, 0,
1 

,• ,?:1c~tc so s o_,„ . , _ Szkolenie 
' I skich. \Valki stały na ogól nn dość Wolndlqe!.11 (J,_.oclz). , 

1

,rnjów chłollzącyclt i . ba.r mleczny.111 ag-ment KsHpan E. Ma_nowa „Nie 

h • F • k ' ł b · · h · P · · ii · e •a" lA "O Koncert dla w ucie er1 I s· s a ym poz101rne tec mcznym. o w walce półciężkiej Rychter- w sklepi<; mięsnym ;..ostani_e wydzie z:~}ł;rnnl,.. opoę"K. ':t"' 0}1'st'w 15.30 - " ' · I szczególne wynih przed.;tawiają . . . ~one pomtesz.::zeme na ounKt SP'rilC-1 sz,_o · . 0 · on.ce~ ~ 0 : · sk1 (Łodz), wvgrał na punkty po Id .,, b' 1 Sl 1 ·te b d . AuclyCJa dla swrntltc dz1eclęcych. W hucie szkła ,.Fe:niks" vv'P1otr j nia 1Jrzerabia3·a zagadnienia Planu 1.s:P następująco: " · azJ na ia u. { ep n ę zie 15 50 z lk ,,. , 16 00 Aud - najsłabszej walce mistrzostw z sprzedawał mleko. j~ju, śmietanę,, TP,PR agac• a muzyc„na. · kowie prowadzone są w ramach 6-letniego, zaś na kursie II stup· 1 W wadze muszej mistrzostwo 16,15 „Przed piątkowym kon 

I J d l ł P .1 1 · k . Wiktorskim (Łódź). sery i m.aslo ,oraz w okresie leln<iin · „ " 16 30 Ml szkol~1'lia partyjneg0 dwa ~ursy I nia slucl.iacz~ z~poznawa.:ni. są z o cr~gu z o JY asLW\VS n, . tory lody. ccrtem syrnfomcznym _ . „ o-
stop1'na. na ktore uczęszcza3ą prze znsndnm1 nv1rk~izmu-lenm1zmu. . ., w. pierwszym cln' u m1stl'zo_stw_ po dzież szkolna pomaga przy budow;e 

k UNIA" PR7 EGR"n'A Z1:i' NaJ·ważnie.isze .1'ednak sa,_ inwesW- ·r t N oc1·0 '0" 1" 50 Aktu~] ważnie same kobiety oraz .i'ede11 Przodownikiem nauki na kursie konał rirzez .c1. Ambroz1e\\·icza " „_, _.,n "-"' ea -ru ar wrg •J- ' • 
1 I ,, STAI .i" (RADOMSY,{Q) !:J·e. Warsztat rzeźniczy produkow1ł n ' 1· 17 OO W1'ado1 o oł 1dn1'0,"e kurs II stopnia. Szkolenie par- I _. topnh J·e~t pakowaczka, tow. (ł.ódżJ, R w clru.« im Łaska (Piotr " - -"~ " - osc · - , · 11· P P t ' · - I "' dot<!d mięso i wędliny, które tylko 17 05 Odpov·iedz' fal' ,1911 1" Hi tyjne w hucie „,Feniks" rozpoczę- Maria Stępień. Na kursie lI stop- ków), przez jego poddani<:> się w Leader klasy wojewódzkiej, zaledwie w 50 proc. pokrywały za- M~zyk~ kam~r~h;~. 17,45 · Poi·a(lJ;ik 

ło s1ę we \Vrzt'.!śniu 1950 roku. Na nia wyróżniają się pilną nauką: 1 
T starciu. „Unia" z Piotrkowa. zajmująca potrzebowanie klientów. Resztę do- językowy. 18.00 „Od n:iszych kores-

kursach I stopnia frekwencja by- robotnik, tow. Stanlshtw Mosz- w wadze koguciej zv,ryc'ę?.vi dotąd pierwsze miejsce w tabeli sfarczała prywatna inicjaL;vwa, a pondentów" 18.10 lVluzyka: rozryw­
ła początkowo slaba, lecz agitato- cz;vk oraz majster--hutnik, tow. Pa\vei1.'zyk (Piotrków), pokonujac nrzegrala w H:icJomsku, '/ pozosta n'iejednokrotnic mieszltal'lcy zmusze kowa. 18,45 „Mówimy o spo1•cie" 
rzy grup partyjnych swą akcją Alfons Grejner. • Pawlowskiego !Piotl'ków), a sz;. I jącą na ostatnim mJejscu tabeli ni byli zaopatrywać się w wędliny 19.00 „Wszechnica Radiowa'', 19,zr· 
uświadamiającą podciągnęli opie- Ktirsy zv-staną zako1'1c.zone w lagowski (Piot rków! wyq_ rał wal' .. Stalą" (Radomsko). i inieso w Piotrkowie. Muzyka. 19.40 Lekcja języka rosyj 

h f k . - · Po- po,rozum:ieniu się z miarodaj- skiegó. 20.00 Dziennik. 20,30 Kon szalyc i obecnie re wencJa wy czerwcu tego roku. Od n.owego kowerem w st0~unku do Kona- B1·amkę dla „Stali" strzelił w ny-lni czynnikami Zm-ząd i Kie- cert. 21,ao Muzyka i aktualnoścL 
nosi 80 Pt't'.>C. toku szkolnego uruchomione zo- rzewskiego (Łódź). 35 minucie Kotlicki. Młoda dr,u· rownictwo PSS opracowały plan do 22.00 „Ka]Jitulacja" _ ft•agment po-

Szkolenie II stoprua przez cały staną w huhe szkła butelkowego w-w~1dze lekkie.i Andl'zejczyk żyna „Stali", zlekceważona wy- stosowania watsztatu rzeźniczego do wieści H. Fasta, pt. ,.Ostatnia grani-
czas wykazuje frekwenc:,ię zado- .,Fe111ik~r' w Pivtrkowle nnwe kur- ·(P-W) wypunkto"vał Wnuka (P-wl l'aźnie przez gości. stała na dużo pótrzeb Moszczenicy, Plain ten pre.e- ca". 22,20 Koncert rozrywkowy, 23,0G 
wahtiaca. Słuchacże kui"su 1 stou sv szkoli'>nia partyjneuo. (BJ a w pólśredn:izj Gie,·ot'1ski (Łódź) lepszvm ooziornie technicznym, widuje budowę studni z mechanicz- Ostatnie wiadomości. 
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Tak było w Polsce. przedwrześniowej 

Fabrykanci kradł 
- płacił robotnik 

i miliony 
łódzki 

C@ pisała prasa łódzka w dniu 12 kwietnia 1931 r. 
ANGLICY OPAi.VOWUJĄ 
EKSPORT JAJCZARSKI 

DŁUGI PA~STWA 
SZ'YBKO ROSNĄ 

W piątek, 3 kwietnia 1931 roku, \London Merchant Bank", „A. Ru ff er 
ua 2 dni przed swiętami Wielkanoc· and Sons" i „Fred Huth and Comp.'. 
nymi, dzienniki łódzkie podały na To byli ci potentaci finansowi, któ­
czolowych miejscach „sensacyjną" rym Za'Yiierzyła Łódź, 

na" - była w ten sposób ... u&ypiana 
przez sanacyjnych wspólników bandy 
złodziejskiej. 

Główni sprawcy siedzieli tymcza· 
sem zagranicą i śmieli się w kułak.· 
Oto w niewytłumaczony sposób „znik 
nęły" k~i<;gi bankowe z szeregu lat, 
co nie mogło być nawet do pomy­
ślenia bez wiedzy panów prezesów, 
którzy codziennie „urzędowali"' on­
giś po kilkanaście minut w „swoim 
banku'", pobierając milionowe gaże. 
Podobno księgi te „skradziono" w 
niewytłumaczony sposób. Były to 
przecież księgi i inne dokumenty, 
które mogły rzucie potężny snop 
światła na machinacje kapitalistów 
polskich i angielskich na terenie Lo­
dzi. 

wiadomość o upadku jednego z naj-
Sanacyjni matadorzy wysłali do Sanacy,jna gospodarka doprowa- starszych i największych banków LONDYN - MERAN - WIEDEŃ 

Londynu specjalną delegację, która dza krnj do kompletnej J;"Uiny. łódzkich: BANKU HANDLOWEGO 
W d · 1 t · 1931 k dłu · W LODZI, mającego swą siedzibę .,zajmie się sfinalizowaniem per- mu s yczma ro u g1 

1 
K k" " 

traktaoji !Z Anglikami w prawie pai'lstwa osiągnęły sumę 3 miliar- przy A · ościusz 1 L. 
przekazania baillki.erom angielskim dów i 784 milionów złotych. W cią- \Y/ Alejach Kościuszki już od sa· 
chłodni gdyńskiej. Przeka!Za11ie An- g'u ostatnich pięciu lat sanacyjni mego rana poczęły się ~romadzić 
glikom chłodni oo marne pienią- zlodz:ieje roztrwonili jedną czwartą tłumy ciułaczy, którzy ulokowali w 
dze - pisze „Repub!lka" - stano- czę8ć ogólnego majątku pai1stwowe Banku Handlowym swe skromne 
\V:i grożne niebezipieczeństwo dla go. Ogólny majątek pai1stwa wyno- oszczędności-sięgające o~ółem sumy 
ipol;;kiego eksportu j-ajczarskicgo. sił na 1. I. 1931 r. niewiele ponad czterech milionów złotych. Przyby-
O<ltąd Anglicy będą !Panować nad 12 miliardów złotych. wałv kobiety z dziećmi na rękach, 

d k ' przybywały tłumy emerytów, drob-
eksportem polskim i y ·towac ce- TRAGEDIA nych rzemieslników itp, Pogotowie 
ny, jakie zechcą. WIEJSKIEGO PAROBKA zanotowało tego dnia kilkanaście wy 

TRAGEDłA 17-letni Konstanty Wojewoda padków samobójstwa wśród ludzi, 
CHORYCH - BEZROBOTNYCH służył we wsi Chechle u zamożnego którzy zawierzyli swe oszczędności 
Gazety donos12.ą, że na terenie rolniJrn. Wojewoda traktowany bez- fabrykantom łódzkim. Bank należał 

Łodzi 1 wojewódrlwa choruje litośnie pmez "gospodarza" -- rz.u- bowiem do wielkich fabrykanckich 
obłożnie kilka tysięcy bezrobo1my<:h. cił slużbę, postanawiając skońc."Zyf: rodów: Biedermannów, Osserów, Ge­
Ludzie ci znaleźli się w tragiczne.i z męką nędznego życia. yerów, Scheiblerów, Eisenbraunów, 
wprost sytuacji, ponieważ iz.asiłki z W dniu wczorajszym rzucił się on Schweikertów i do ... sześciu banków 
Kasy C.l:or?"'ch już wycze1:paE a -~y 

1 

po~ .pociąg idący obok pa;k~t Y,V'ol- angielskich. a mianow1c1e: „W. 
dMał opieki społeceneJ rue chce im nosc1 w Łasku. Znalazł sm1erc na Brandts and Sons", „Goshens and 
nieść pomocy. miejscu (,,Republika"). ________ c_u_n„l_if_e_"_. _ ._,K_l e_i_n_w_o_r_t_h_S_o_1_1s_"_, __ „ T_h_e 

Jak technik Korczyński walczy 
o wykonanie planu produkcji 

W niewielkim pokoju odbywa się czyńskiego są róvtn.ież robotnicy. in w tyin, że'1-o~miał on ":łaściwie, 
:narada: zebrani majstrowie, ki ero- nych oddziałów produkcyjnych. Przo na. c-LY~ powlllna. polegac . praca 
wnicy działów, przedstawiciele or- downik pracy, snowacz Zygmw1t dyrekcJl, w tym, ze dokładme zna 
ganizacji partyjnej i rady zakłado- Różycki, podmajstrzy snowalni Mie każdy odcinek procesu produk­
wej dyskutują nad. sprawami pro- czysław Grodecki i majster oddzia- cyjnego. 
du.kej w ZPW :im. Łukasińskiego. łu przygotowalni tow. Jan Kosiada Pnzyczyna tkwi również i w tym, 

Narad?..ie przewOdniczy młody, 20 podkreś_laj'.l z uznaniem t~·oskę tow. że tow. Korczy11slci, mimo odpo-
letni kierowniiJ;: działu techniczno - Korczynskiego o produkcJę. wiedzialnej pracy zawodowej, znaj 
produkcyjnego tych zakładów toJ. 
Stanisław Korczyński Z wiefaim 
zainteresowaniem śledzi on prze­
bieg dyskusji, daje wskazówki i ra 
dy, których cel.em jest naprawienie 
dotychczasowych braków. 

Ot, omawia się np. sprawę odpo­
wiednich klamer, potrzebnych do 
pasów napędowych w snowalni. 

- Pasy ruiszczą się, zrywają -
m.ówią towarzysze - ponieważ łą­
czone są zwykłymi drutami ,a tak 
być nie powinno. 

Tow. Korczyński przez chwilę za 
stanawia się, i zdecydowanie oświad 
cza, że sprawą dostarczenia klamer 
zajmie się osobiście, dopilnowując 
szybkiej ich dostawy. 

Działa1'1ości swej t.ow. Korc.zy11-
ski nie ogranicza do ciasnego kręgu 
swego gabinetu. Znają go wmysc.y 
robotnicy poszczególnych oddzia­
łów produkcyjnych. Codziennie nie 
mal, starając się przekrzyczeć gło­
śny stukot krosien tkackich, rozina 
wia z tkaczami, dop:ytuje się jak i-

Tow. Korczpls1.·i (tr;:eci od leu-ej) - u· otoc::eniu przod.ownihów prac„ ZPW 
im. Lukasillskiego 

„Upadłość" była pr-zygotowana bar 
dzo starannie. Kradzież na wielką 
skalę wypracowana została z wszyst­
kimi szczegółami. Pan prezes, Alfred 
Biedenntmn, na tydzień przed „upa· 
dłością" ukrył się w słonecznym Me­
ranie, pan prezes, Stefan Osser -
zadekował się w Wiedniu razem z 
panem Robertem Biedermannem, zaś 
pan Ralf Biedermann „osiadł'' w Lon 
dynie - w towarzystwie akcjona­
riuszów szesciu wyżej wymienionych 
banków brytyjskich, Meran - Wie­
deń · i Londyn ujęły nici wielkiego 
spisku, skierowanego przeciw ciuła­
czom łódzkim, spisku, który miał po­
za tym wydusić doclatkowe miliony 
z łódzkiego świata pracy - poprzez 
nowe redukcje pracy i płacy, po· 
przez głód i nędzę mas pracujących 
naszego miasta. 

ANGLICY „ZABEZPIECZYLI SIĘ" 
CALKOWICIE 

\Y/ pierwszych dniach „afery ban· 
kowei" okazało się, że akcjonariusze 
angielscy pomyśleli zawczasu o 
swych funtach. Mianowicie. zarząd 
Banku oddał im „do rąk własnych" 
w Londynie - akcje wielkiego przed 
siębiorstwa tzw. „ Warrantu", który 
wart był ponad sto tysięcy funtów 
sterlingów. Anglicy stali się również 
wł;ifoicielami szeregu innych przed­
siębiorstw i nieruchomości, położo· 
nych w Polsce, Poza tym - niektó­
rzy z większych łódzkich udziałow­
ców, jak na przykład p. Wuttkc 
wycofali na kilka dni przed ogiosze­
niE'm upadłości swoje udziały, sięga­
jące milionowych sum. Sąd Handlo­
wy wyłączył również spod sekwestru 
tak zwane „schowki bankowe" (safe­
sy), w kiórych leżały miJiony i kosz­
towności panów fabrykantów, nale­
żących pośrednio do „sitwy", fabry­
kantów, których „nie należało krzyw 
dz

„„ 
lC , 

ANGLICY DYKTUJĄ Z LONDYNU 

Z Łodzi tymczasem poczęto wysy· 
łać delc)!acje do bankierów londyń­
skich. Nawiązano „pertraktacje" w 
sprawie ,,pomocy angiel iej" dla 
Banku Handlowego w Łodzi. Zwoł· 
niony za kaucję dyrektor Gordowski, 
w specjaln~j misji wyruszył nad Ta· 
mizę. Rokowania i pertraktacje trwa 
ły do dnia 12 maja, kiedy to z Lon· 
dynu nadeszło twarde słowo: „Nie". 

Bankierom angielskim chodziło o 
to, aby umorzyć wszystkie należno­
ści skarbowe, wszystkie zaległe po­
datki, wszystkie sumy należne pań· 
slwu, aby przerwać dochodzenia są· 
dowe, zaprzestać badania ksiąg i do· 
kumentów, aby jednym słowem dać 
oszustom całkowitą am n c s t i ę, 
aby zaakceptować olbrzymią ku­
dzi2ż i zapewnić złodziejom bezkar­
ność. 

Nie tak łatwo jednak , było zatu­
szować złodziejską aferę. Codziennie 
przecież zbierały się iuż to przed 
bankiem. iuż to przed Sądem Okrę· 
gowym tłumy ludzi, doma~ających 
się pociąi;nięcia oszustów do odpo­
wiedzialności. 

Zastosowano więc inną taktykę: 
taktykę zwlekania i odraczania de­
cyzji. Wyznaczono 40 dni na „reje­
s trację" należności. Zainicjowano 
„pertraktacje" z inną grupą bankic-

TUSZOW ANIE AFERY rów londvńskich. Cóż obchodziła wla 
· „ t "ł dze sana'cyjną tragedia lvsiecy ciu-

„Wtadze ty_mczasem przys ąpi Y I ła~zy, oszczędzających na· „bankową 
do aresztowamll;„ .. dyrek~ora naczel· ksiażeczkę"? 
nego Gordowsk1ego, wicedyrektora · 
K nlinowskiego i szeregu prokuren- . Na „pocieszenie" Ministerstwo 
tów. Dyrektor Gordowski został Skarbu prosiło Sąd Okręgowv o zwlo 
•.drrótce zwolniony za kaucją 50 tys. kę w oJ!łoszeniu upadłości. Pr:':ewle· 
d. Pozostałych ,,aresztantów" trzy- kania le dałv tymczasem wspólni­
mano „pod kluczem". Spali oni w sa· kom-fabrykantom dość czasu na o· 
\onach \..;rzęd\\ śledczego przy ul. Ki- próżnienie bez żadnyc11 przes1,ltóc\ 
lin~kiego. Codziennie z „Tivoli" do· swych skrytek bankowyc.b, swych 
,,użono im tam luksusowe obiady i „satesów", w których drzemało złoto 
kolacje. „Wzburzona opinia pubłicz· i brylanty. 

MAJĄTKU FABRYKANTóW 
NIE RUSZONO! 

\Y/ międzyczasie wierzyciele wy­
sfąpili do władz sanacyjnych o nało­
żenie sekwestru na majątki panów 
Biedermannów, Osserów i S-ki. Nie 
doszło, rzecz jasna, do tego. Majątek 
„prywatny" panów „prezesów", pa· 
nów „członków zarządu", głównych 
winowajców kradzieży nie został 
naruszony. „ślepe konta" nie zostały 
„wyjaśnione". Kto ukradł - nie moż 
na było się nigdy dowiedzieć. A gdy 
„nie można wskazać winowajcy". -
nie można nikogo ukarać. 

Takie było wówczas „prawo", 
Wiadomości, dotyczące afery Ban­

ku Handlowego stawały się z każ­
dym dniem. bardziej skąpe. Zeszły z 
picrwszych kolumn dzienników na 
dalsze strony, Dawano im coraz 
mniejsze tytuły. Od czasu do czasu 
tylko któraś gazeta „przypomniała" 
to i owo ze „skandalu". Poczęto „lek­
ceważyć" sprawę, celem „nie podry­
wania autorytetu" innym instytucjom 
bankowym, które były właśnie w 
trakcie przygotowywania podobnych 
,,operacji finansowych". Potem pan 
Alfred Biedermann wrócił z Meranu, 
pan Stefan Osser wrócił z W'iednia, 
pan Ralf Biedermann powrócił z Lon 
dynu... Sprawa rozeszła się po ko­
ściach. 

ZA WSZYSTKO ZAPLACIL 
ROBOTNIK LóDZKI 

Upadłość Banku Handlowel!o od­
czuli przede wszystkim robotnicy 
łódzcy. Już w pierwszych dniach 
kwietnia zanotowano masowe niewy• 
płacanie zarobków. Co ,,szlachetniej­
si" fabrykanci - płacili robotnikom 
skromne zarobki „na raty". Rozpo· 
częły się masowe redukcje tych, któ­
rzv nie godzili się na obniżkę płacy. 
Scheibier wyrzucił na bruk 1.000 
włókniarzy, Geyer - 1.000. W mniej 
szych fabryczkach ludzie oczekiwali 
na wypłatę po kilkanaście tygodni, 
pracując właściwie z a darmo. Do­
chodziło do wvbuchów rozpaczy._ do 
strajków, podczas których p~licja 
masakrowała robotników, ja1c to na 
przykład miało miejsce u Rychtera, 
przy uL Skorupki 19: w firmie tej 
robolnicv wywieżli na. laczkach z fa­
bryki inżyniera Ottona Lankholca 
za to, że kazał iłć po wypłatę do„. 
Banku Handlowego. 

Wielkie rodziny magnatów Iabrycz 
nrcl1: Bieclermannowic, Osserowie, 
Schciblcrowie i Spółka powięl;;szyli 
znakomicie swe konta w bankac\\ 7.3.­

grn.niczn'{c\1. Krad7.ież uda\;l się. Za­
płacił robotnik łódzki. 

HENRYK RUDNICKI 

dzie produkcja, czy hrosna są do- - U nas. na przygotowawczym, du.ie również czas i na aktywną 

brze wyremontowane itp. przez jakiś czas działo się żlc - działalność w szeregach partyjnych. 
Pełna uznania dla pracy ~ow. Kor mówi 1.ow. Kosiada. 01.rzymywaliś- że stale podnosi swój poziom ideolo 

czy11skiego jest rów11ież kierownicz my przędzę na zbyt długich cew- glczny. Całyn.1 sercem stara się za­
ka tkalni, tow. Helena Gudasz. t kach. n:c przystosowaną do na:;zy.::n służyć na za>Srz.czytnc miano ctlonka 

Chłopi-aktorzy biorą udział 
- Korczyń~.ki to pra.wdziwy ldt>ro ma:s7.yn. Rzecz jasna. że przędzę :ia Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
~ produkcji. - stwierdza. - Nic leżało wyrob;ć do· koóca. Ale ileż niczej - której obecnie jest kan­
S7le't.ędzi c1.asu, aby pomóc nam w to Wymagało pracy! Hobotnicy zło- dydatem. 
pra.cy, nie istnie,ją dla niego fak rzcczyli i narzekali na ciągle zry·wy. Towarzysz Korc:zyl'i.ski już dav.'Ilo 
?;Wane „przeszkmly obie'ktywne"„ na powstawanie zbyt dużej ilości od zrozumiał, że jego miejsce jako in­
Ot, weźmy chociażby taki przykład. padków, na to, że nic mogą wyro-1 teligenta. jest w jednym szeregu 
Przed kilku dniami pow2fała w tkal bić baz, no. i wreszcie na niskie z robotnikami. Zrozumiał. że w re­
ni grożOa postoju części maszyn z 11:arobki. alizacji porywających, patriotyc-..:­
powodu braku przędzy. Zwróciłam Również i w tym wypadku inter- nych zadań, jakie nakłada na na~ 
się z tą sprawą do tO'N. Korczyii.skie wencja tow. Korc.-zyi'!skiego przy- Plan 6-letni, nie może brakowa~ 
go. Jak zwykle, znalazł szybko ra- nio.>ła pomyślne rezultaty. udziału i współpracy inteligencji. 
dę. Nie czekając na pisma i moni- ;(· .., * W budowie lepszego jutra niezbę-
ty, pojechał od razu do Centralne- Gdzie tkwi przyczyna, że młody dny jest '\\'spólny wysiłek robotni.ka 
go Zar.i:ądu naszego pr~mysłu i za- k erownik działu techniczno - pro- i technika. inżyniera czy profesora 
łatwi{ na miejscu sprawę dostawy dukcyjnego tak ściśle związał się z zespolonych we froncie na,rodowym 
pxzeclzy. załogą i tak głęboko i szczerze żyje walki o pokój i plan. 

Pełr1i uznania dla pracy tow. Kor ~~gadnicniami produkcji?- Po prostu S. G. ------···------------------doświadczeń kołchoźników z radzieckich 
flłłllłUIUUłłlUlllllHUllUUlllłl1tłlJllłUlł1UU111U111111łUłłUllHlllUttrlllUllł111łllllłllHlllUtlłłlllfllłll 

• • • Ile moze dać 1 hektar z1em1 
Na wystawie rolniczej w Drnhob) • ciu dyni przeflancowaliśmy, zasiane I la tak wysoki urodzaj dwóch upraw 

cr..:u urządzono duże stoisko z b;;.r· wcześniej na osobnej działce. bura- jednocześnie! 
·w:nym stosem płodów Tolnych. Wy- ki pastewne. Kiedy już wszystkie Na działce tow. Makarec, znajdo· 
stawa miała za zadanie udr,:;ielić od- t zy uprawy podrosły, wsialiśmy na walo się na każdym hektarze 35 tys. 
pov..'i.edzi na. zawarte w . tytule py-

1 
działce rzepę. Dalszą obróbkę prze· roślin kukurydzy i 2 tys. roślin dyni, 

tanie: prowadzaliśmy ręcznie, po wykiełko· Ro8linv za~adzono na polu po kono· 
,.\YI kołchozie „Droga do komu- waniu rzepy. piach zasilonym uprzednio nawo-

!Jizmu" ze~rano z jednego hektara Mieszane zasiewy zastosowaliśmy zem. Działka była trzykrotn,e 
Jcdno,czcśme: po raz pierwszy, ale już z naszych opielana; podczas głównego pielenia 

Kukm·ydzy - 25 q dotychczasowych doświadczeii można oczyszczono kukurydzę ze zbędnych 
Bur~ka pastewnego - 80 c wycią;\nąć ważne wnioski. Jest rze· pędów. 
Dy_n1 . - 80 <. czą oczvwistą, że gdy się umiejętnie Najbardziej pouczający i .ciekawy 
Rzepy P,astewneJ . - 30 q , zaplanuje prac('., z !lóry uwzględnia- w tym wypadku jest następujący wnio 

Jak. w1dac z powyzszeg~, ko.len.oz jąe wegctacyine wła3ciwości każdej sek: przeprowadzone przez tow. Ma· 
_.a katdym_ h~ktarz~ .uprawiał nie 1e· uprawy, wówczas zagęszczone zasie· karec doświadcz,enie potwierdziło te· 
dną, lecz iee111oczesme czte.ry kul~u- wy nie będą przeszkodą w mechanicz zę niektórych uczonych-agronomów, 
ry. Łączny obszar takich m1e· nej uprawie plantacji. I jeszcze je- że w pewnych warunkach,· przy pra· 
szanyc,h czy zag?szczonych upraw den wmosek: jed'loczesna hodowla widłowym doborze upraw dla zasie· 
wynosił w k?łc~oz1e ~5 ha. . kilku uprnw wymaga wyjątkowo wów mieszanych, uprawy te, hodo· 

O tym, w iaki sposob zdołano osią- mniejetneóo nawożenia "'runtu". wane wspólnie, dają wyższe plony, 
gnąc te ciekawe rezultaty, opowie· . · "' . "' . . . niż wysiewane z osobna. 
działa nam na wv,·stawie Anastazi·a z.agęszczone zasiewy stos.u1e się 1 

b b d h Ul R k Możliwo~ć hodowania mieszanych Kowtało, a(ironom oparsk\cj stacji w 1m_1y.c. o .'"'.·o ac ff<11ny. o~ 
- 1 I h I 1 b k zasiewów sprawdziły w praktyce, na masz,ynowo·traktorowej (rejon mecie· wczcsmc1 D:1z, rn c oz c ro io yc 1 

nicki). zatosowa~a JC?no~zesną. upraw~ ~u- wieikich obszarach, liczne brygady 
„Przede wszystkim należycie zasi· kurydzy 1 ~yn k1erowmczka ogmw,;; i ogniwa w kołchozach Ukrainy. Oto 

liliśmy ziemię _ daliśmy 30 ton na- w k.ołchoz1e. „Cze~wony P.uszkar , niektóre wvniki: w r. 1950 kołchozy 
wozo na jedeit hektar. Ziemia nasza (obwod czermhowsk1l. Antonma Ma- obwodu w~łyńskiego zasiały łącznie 
ma dostateczną ilość wilgoci. Nai· karce. Na przydzielonej jej dwu- k,ukuryd~ę z dynią na 4,000 ha, 

· d "l" · l · hektarowe; działce wyhodowała po z1emmak1 z fasola - na 3.680 ha. Z pierw posa z1 ismy w szac 10wrucę ·- ' ' 6 ł d · · t b t 
60 60 k k d Gd 52 q kukurydzy i 400 q dyń z ha re„u Y wsze zie o rzyrnano oga e 

cm x cm - u ·ury zę. .v , . · .. , . .' plony. Kołchoz im. Żdanowa w rejo· 
kukurydza wzeszła, po oczyszczenm N ale:r.y podkresbc, ze w połnoc· 1 · · · k" b ł k · d " 
· · d T · d · d b · h · I b d "h me 1waniczews ·1m ze ra z az e.;o 
J~J zasa z1 1~U:v. Yl'!1ę; g Y. ysmy ;iro: ny.c rci.ona.c 1 ~ wo u, . czerm. ow· hektara mieszanych ~asiewów po 
bili to wczesrue1, ścielące się po z1em1 '>kiego rowme bogaty zb1or same) tył- 52 k k d· · 

55
0 d · 

pędv dyni uniemożliwiałyby mecha· ko kukurydzy do niedawna jeszcze q u ury zy 1 po q ym. 
nicz;,_ą obróbkę kukurydzy. Po wzejś· był rzadkością. A Makarec osiągnę· A. MICHALEWICZ 

w realizacji filmu „Gromada 0 

W atelier Wytwórni Filmów 
Fabularnych w Łodzi przystąpiono 
do zdjęć nowego filmu p. t .. ,Gro­
mada". Fabuła fHmu przedsta'Nia 
toczącą się na wsi ostrą walkę 
klasową. Biedniacy j średniacy 
zmagają się 11: kułakami i ich z.a­
usznikan1i o zbudowanie we wsi 

muje wielka ilość osób. dla na­
dania zdjęciom odpowiedniego ko 
lorytu sięgnięto po v;ykonawcó~v 
na w1es. Obok aktorów zawodo­
w;vch, wiele głównych ról powie­
rzono członkom wie,iskich 'zespo­
łów clramatycznyc·h. Nawet \!Zęść 

statystów stanowią chłopi spro-

Tf/ojciech i Wo.iciechom1 - bolwter::y filmu .. Gronwd<t". Wylwnawc.ami tych 
ról sq: średniorolny chłop ze Skawiny Jllarian Lup<t i małorolna chłopka :; Ro­

d:iszowa - Eufemia Walc;:yk 

SoPółdrzielczego mł~·na - i walkę 
tę wygrywają. Reżyserami film:.i 
oraz autorami scenariusza .;;ą 
J. Kawalerowicz i K. Sumerski. 

Realizację filmu Tmpoczęto w 
atelier dnia 19 marca br. Realiza­
torrzy spodziewają się, że w gru­
dniu kopie filmu zostaną już spo­
:rrządzone i „Gromada" będzie mo­
gła ukazać się na ekranach. Za­
nim zabrano się do 11:djęć i prób, 
wiele ce.asu musiano poświęcić 
starannemu organizacyjnemu przy 
gotowaniu prac związanych rz wy­
konaniem filmu. 
Ponieważ a.keja filmu rozgrywa 

się w środowisku wiejskim i obej-

wadzeni tu bezJ.}ośrednio ze wsi. 
W ateLer odbywa . się włagnic 

próba. To o,statni retusz dostoso­
wywania swiatła, powtarzanie 
tekstów - za chwilę roz ocz!1ą 
się rzdjęcia. Hala zdjęć zamienio­
na została na salę szkolną, w któ­
rej toczy się zebranie gromaj7.­
kie. Za stołem prezydialnym za­
siedli działacze wiejscy. W ław­

kach kobiety i chłopi. Tnva wal­
na debata nad założeniem mlyna 
spółdzielczego. 

Rolę chłopa - średniaka - Woj 
ciecha, którego wodzą na pasku 
miejscowi kułacy odtwama aktor -

amator - Marian Lupa ze Sk::t­
winy. W tej chwili usifoje on 
przekonać zebranych. że budowa 
młyna nle przyniesie korzyści gro 
madzie. Mó~vi dobitnie. prosto, !1U 

1uralnic - .. Znacie mnie przede, 
bo sprawuję„ nie od dziś różne u­
rzędy. byłem sołtysem i radnym, 
toteż jak mówię. by odłożyć budo­
wę to dlatego, że mam dobro gTo­
mady na celu"". - Zebrani żywo 
reagują. - Musimy oddać zbo'że! 
- Trzeba je rzwieść i rzemleć! 

Wnętrze sali szko1nej i gra ak­
torów oddzialy\vują sugestywnie. 
Gdyby nie widniejące dokoła ba­
terie jupiterów, Z\Voje kabli plą­
czących slę po 'PQdłodze i gru;;>a 
kierujących próbą reżyserów oraz 
operatorów. łatwo można byłoby 
7.apomnieć, że rzecz się drtleje nie 
w rzeczywistości, lecz w atelier 
filmowym. 

Codziennie po 10 godzin trw:ł!ją 
prace nad przygotowaniem filmu. 
Realizatorzy pragną ukończyć film 
szybko, toteż włożono wiele wy­
silków i trudu w należyte ujęcie 
st reny organizacyjnej. Chodzi o 
to. aby nie tracić niepotrzebnie 
ani chwili czasu. Aklorrzy i staty­
ści codziennie przybywają do wy­
twórni o godz. 5.30. Następuje 
charakteryzacja. W chwili, gdy 
przybywają reżyserrzy i operato­
rzy wszystlrn jest już gotowe do 
zdjęć. 

Ekipa realizatorów filmu „Gro­
mada." zwracająca wiele uwagi na 
oszcz~dne gospcdarowa11ie cza­
sem. na właściwe rozplanowanie 
za•jęl:, podjęła. cenne zobowiązanie 
ku uczczeniu święta klasy robot­
niczej 1 Maja: postanowiono za­
k01jczyć zdjęcia w at.elier w dniu 
21 ltwietnia br. zamiast .25 kwie­
tnia. Wypełnienie tego zobowiąza­
nia przyniesie około 100.000 zł. 
oszczędności, obniży koszt pro­
dukcji fibnu o 12 procent. Należy 
sądzić, że zobowiązanie to dzięki 
sprawnej organizacji pracy przy 
realizacji filmu „Gromad.a" zosta­
nie całkowicie dotrzymane, 
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